
Nr. 30 1 Hależytość poczt, opłacono gttiwką | Lnów, czwartek 7 lutego 1029 Rok XII

9 R O A N  D O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miegięcinie ' xl 4*20 
ł  dostawą do domu. . . ,, 4'60
na prowincji......................' „ 4 60
sa g ra n icą .......................  „ 6*60
Cena pojedynciego egzemplari* 

na całym obsiane Polak'

20 groszy
Radl oja 1 Dyrekcja: 
Lwów, Bykatuska 01.

Talef. w dzień Nr. 24 — od goda.
10 wieczór drukarnia 490. 

Adnl. lstraoja: Lwów, SzalRocby >
Telefon: 19-87.

HA13L: U li  M»6UNn«LCZKaO TOW. WYD. CZEK P. Ł  O. N r. 1 4 2 .1 7 8 . REDAKTOR NACZ : ARTUR HAUSNER

W  p rzed ed n iu  u s lp ie r - ia  l i ia ld i
Bliski zmierzch Ulaldemsrasa.

Kontrakcja w yższych oficerów. Plechawlcius przyj- itowuje diak na Kowno.
K O W N O , 5. H. (A W .). D z ien n ik i op o zy ­

c y jn e  p od d an e z o s ta ły  o s tr e j cen zu rze . Ivo-. 
re sp o n d e n to m  z ag ran iczn y m  W zD ronone je s ’ 
p o d aw an ie  w ja d o m o śc i z L itw y . W  obszarze, 
k la jp ed z k im  na p iśm ien n y  ro z k a z  kom en­
d a n ta  n ie  w olno d a w a ć  sp ra w o z d a ń  o  a tm o ­
sferz e  w w o jsk u  i rządzie. D zien n ik i opo­
z y c y jn e  w skazu  ją  n a  fa k t, iż c a ły  szereg  
w y b itn y c ii w o js k o w y ch  z o s ta ł przez W ald e- 
m a ra s a  u sn u ię ly  a  m ianow icie! p u łk . Sk o ­
ru p sk i, m in is te r  w o jn y  D a u k a n la s , gen. Zu- 
k a u sk a s  a o s ta tn io  P ie c h a w jc iu s  lak. że ca la  
g ru p a w y b itn y ch  o f je ć r ó w  zaczęła  bro­
n ić  sw oich  stan o w isk  i w pływ ów , o rg an i­
zu jąc. k o n tra k c ji,

K Ł A JP E D A , 5. 11. (A W .). Gen. M erk is  
w y d ał su ro w y  zakaz p ra s ie  d o n o sz en ia  cze­
g o k o lw iek  o putk. P Iw *haw jciusu  o ra z  o 
je g o  u stąp ien iu ,'-

Plechawicius pozostaje na womości*
K O W N O , f>. 11 (A W ,). Pod  g ro ź b ą  d al­

szego buntu w  a r in ji  W ald em a:ras zm uszony 
zosta ł d a  c o fn ię c ia  a resz lu  nad b. sze fem  
sztabu  g e n e ra ln e g o  p łk , P lu ch aw ieiu sein . 
k tó rem u  p o zw o lo n o  na b ezzw ło czn e  o p u ­
szczen ie  m ie szk an ia . P le ch a w ic iu s  ro z e s ła ł 
d o  p ra sy  k o m u n ik a t, w k tó ry m  d o n o si, że 
je s t  zdrów , a le  ce n z u ra  n ie  p o zw o liła  z a ­
m ie śc ić  te j w iad o m ości. W o b e c  teg o  P ie c h a -  
w ie j u s c a ły  dzień jcźd/d p o  u lica ch  K ow ­
n a , aby  w  ten sp o só b  p o k a z a ć  s ię  w szy stk im  
ludziom , że je s t  zd rów . W a ld e m a ra s  c h c ą c  
z a łag o d zić  k o n flik t zap rop on ow ali P ie c h a *  
w iriu so w i s ta n o w isk o  a tta c h e  w o jsk o w e g o

wT B e rlin ie . P le ch a w ic iu s  p ro p o z y c ji te j me 
p rz y ją ł. - -

Patrole kawaleryjskie na ulicach 
Kowna.

G D A Ń SK, 3. I I .  (A W .). W ed łu g  w iado­
m o ści n ad esz ły ch  z K ow n a k rążą  tam  na 
u lic a c h  p a tro le  k a w a le ry js k ie  w  p ełn y m  
ry n sztu n k u . K rą ż ą  w ieśc i, że  b szef. sztabu  
P le ch a w ic iu s  g o tu je  s s ię  d o  p onow nego 
z b ro jn e g o  n a ta n c ia  na K ow no Cenzura p ra ­
sow a ' zo sta ła  b a rd z o  - s iln ie  o b o strzo n a . — 
D z ien iijk o m  nie wTolno p o d aw ać żadnych in- 
lo n n a c ji ,  z;rwjerąj_ąc.ych k rytykę cz y  pesyl- 
m is h e z n ą  o cen ę  obeeim j s y tu a c ji  p o lity cz ­
n e j na 1 u lw ę'

Demonstracja kobiet pod mieszica- 
niem naSHe* tarasu.

W IL N O , 5. l i .  (A W .). P r a s a , lite w sk a  
pisze, że ro z p o ć z ę ta  d n ia  2 6  s ty cz n ia  g ło­

d ów ka Więźniów-' p o lity czn y ch  w  K o w n ie  
trw a w  d alszy m  ciąg u . Przed kilku- d n ia m i 
tłu m  k o b ie t, p rzew ażn ie  żon a resz to w a n y ch  
d em o n stro w a ł przed  m ie sz k a n ie m  W alde- 
m a ra s a . P o lic ja  rozp rószy ła  k o b ie ty .

—H0---
W IL N O , 5. li . (A W .).” J a e [ Livos Z i- 

n io s “ p isze, że wt o s ta tn ich  d n iach  zw olniono 
z obozn  k o n c e n tra c y jn e g o  d la  w ięźniów  p o­
lity cz n y ch  ftv W o rn ia cb  6 o só b . W oDozid 
p o z o sta ło  1 2 5  w ięźniów  p o lity czn y ch .

Niemcy ratują fjfald^mara.sa.
K R Ó L E W IE C , 5. TI. (A W .). P rz y w ó d e . 

w sch o d n io  p ru sk ieg o  S ta b łlie h n ii l ir ,  E u - 
łe n b u rg  u d a j s ię  d o  K ła jp e d y , ażeby tam  
p e r tra k to w a ć  z d e leg a ta m i P Jech a w iciu sz a  
w celu  u sp o k o je n ia  o fice ró w  lite w sk ich . J a k  
tw ierd zą  w  k o ła ch  zb liżo n y ch  do R e id is -  
w eliry  m is ja  ła jn a  E u le n b u rg a  zosiafa. zor­
gan izo w an a prz.cz rząd  b erliń sk i n a  p r o ś  
h ę  litew sk ieg o  p o s ła  w  B e r lin ie  S id zik au s- 
k asa  celem  u ra to w an ia  p o z y c ji W a łd e m a - 
ra s a , k tó ry  je s t  p o t-z e b n y  n ie m ie ck ie j p o li­
tyce z a g ra n icz n e j. - !

— o—

Oni dyktatury Primo de Riwry poiime.
PARYŻ 5. lutego. (A. W  A Z pogranicza hiszpań­

skiego donoszą, iż organizacje roootnicze w całym 
kraju postanowiły proklamować strejk generalny w 
Hiszpan ji. Władze wojskowe współpracujące w śei- 
słem porozumieniu z policją czynią wszelsie wy­
siłki, celem niedopuszczenia do strejku. Dokonano 
maso wy ct. aresztowań wśród działaczu w roDOtniczych. 
Aresztowanych polityków odstawia zandarmerja pieszo 
do miejsca urodzenia, diogami niemal nie do przeby­
cia. “ i

Trocki —
Warunki Tu rc ji.

M O SK W A , 5. II. (AW  ). J a k  in fo rm u ją  
<wod« Tu r e j  i na u d zielen ie  p raw a azylu  
T ro c k ie m u  u w a ru n k o w a n a  je s t  sj>elnienieni 
szeregu żądań. M. in. T u r c ja  ilo m ag a się , 
a b y  T ro ck ie m u  w yjznaczyć o g ran iczo n y  te­
re n  p rzeb y w an ia  i a b y  n ie w a la ła I  się. on 
poza z a k re ś lo n ą  g ra n ic ę  O p u szczać  dom  
m ó g łb y  T r o c k i  je d y n ie  w  to w a rz y s lw ie  je -  
!dlnego p rzed staw icie la  h an d lo w eg o  i je d ­
n eg o  p o lic ja n ta .

M O SK W A , 5. 11. (A W .). D otąd  nie za­
p ad ła d ecy z ja  w sp ra w ie  m ie jsc a  b a n ic ji  
T ro c k ie g o . — R ząd  n iem ieck i la k  ja k  i tu­
r e c k i , w y raził z a sa d n icz ą  zgod ę na p rzy ję ­
c ie  'I ro i kiego na te ry to r ju m  N ie m ie c  o i]ebjy 
so w ieck ie  p rzed śta*v icie lstw o  w  B e r lin ie  w y­
stą p iło  w  te j sp ra w ie  z k o n k re tn e m i p -c- 
p o z y c ja m i. Agode sw ą rząd  n iem ieck i uza­

leżn ia  p d  sp e łn ie n ia  szereg u  w aru n ków , — 
p rzed ew szyslk iem  zaś z a g w a ra n to w a n ia  iż 
'łv o ck i w y rz e k n ie  się  ja k ie jk o lw ie k  d z ia ła l­
n ości p o lity cz n e j. L rook jem u  m ia ła b y  b y ć  
zak azan a  lakże ja k a k o lw ie k  a k c ja  n ą  w e­
w n ątrz  n ie m ie ck ie j p a r t ji  k o m u n isty czn e j.

Dokąd nie wyjechał.
B E R L IN , 5. 11. (A W .). W ed ług n ad e­

sz ły ch  Iii w iad o m o ści T r o c k i  w o g ó le  je s z ­
cze  z M oskw y nie w y je ch a ł, gdyż S ta lin  za­
żąd ał, a b y  żona T ro c k ie g o  i syn p o z o sla li 
w  M oskw ie, ja k o  pew nego ro d z a ju  zak ład , 
n a  w yp ad ek , g d y b y  T r o c k i  m iał z a g ra n icą  
p rzed sięw ziąć ja k ie ś  w rog ie kroki p rzeciw  
S w ieto m . T r o c k i  żądaniu  tem u m ia ł od m ó­
w ić  i d lateg o  w y ja z d  jego op óźnił się.

MADRYT. 5. lutego. (A. W#, Narrzie sytuacja 
w  Hiszpanj) jest opanowaną prz>z gen. Primo do 
Rivera. W szystao jednak 'daje się wskazywać, iż 
dni dtjKtatury Primo de Riyęra są policzone. Głó­
wnym powodim opanowania sytuacji Dyło przecią­
gnięcie szeregu oficerów w ra/ z podwładnymi od­
działami na stronę rządu. W odcc ogólnego wzbu­
rzenia ludności liczyć s;ę. można ‘Każdej chwili z w y- 
nucnem nowego Duntu. Za podstawę do nowej re­
wolty może posłużyć proklamowany przez irgeniza- 
cje rorx)tnicze stiejk gęneralny.

h  Walencji aresztowano 6 0  osób.
MADRYT. 5. lutego. (A. W .) W  Walencji areszto 

wano wczoraj około 60 osón, między niemi wielu wy- 
Ditnydi byłych polityrów, dziennikarzy i adwokatów. 
Pomiędzy aresztowanymi znajduje się syn znanego 
powieściopisarza Blascu Ibaneza. Byłego premiera 
Sancno. Gubrra sprowadzono na oaręt wojenny, ce­
lem deportacji, do miejsca, Którego nie pouano do pu- 
oltcznej wiadomości Oprócz niego wsjedh na okręt 
wojenny dwaj inni przywódcy rewolucji, oDaj byli 
ministrowie.

AKRGPOUS W  ŚNIEGU.
ATENY, 5. 2. (AW). Wczorai poraź pierwszy 

w bieżącym roku spadły w Grecji większe śniegi 
Akropolis przedstawia oryginalny widok. Wskutek 
niezwykłych i nieznanych w tych skonach mro­
zów zanotowano cały szereg wypadków zmarznię­
cia na śmierć

— o —
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Otenzywa centralnego komitetu wykonawcze­
go ogółno-związkowej partji komunistycznej prze­
ciwko trockistom jeszcze się nie skończyła. Stalin 
postanowił przy pomocy silniejszego, niż w roku 
ubiegłym, ataku, zadać t.ockistom taką klęskę, by 
p-zestai i oni niepokoić swą podziemną robotą „pra- 
wo-ządnych ‘ komunistów.

Masowo aresziy wśród trockistów w Moskwie 
i innych miastach Z SSR. są właśnie wy-azem no­
wej taktyki Stalina wobec -uchu opozycyjnego 
trockistów. i'

Moskiewska „P-awda“ w jednym ze swycn o- 
statmch numerów poświęca dłuższy artykuł spra­
wie „ofenzywy trockistów". Pierwszy otwarty atak 
trenkistów, - - pisze „Prawda", —  miał miejsce 
w Moskwie dnia 7. listopada 1927 -oku, t. j. 
w dniu obchodu jubileuszu ewolucji w Rosji. 
„Prawna" uważa, ze atak ten był punktem zwrot­
nym rozwoju troekizmu, który dał wyraźnie 
w dniu iym do zrozumienia, iż zrywa wszelki 
kontakt nietyłko z partją komunistyczną, lecz < i 
z całym regimem sowieckim.

W  ciągu roku 1928, — pisze dalei „Prawda", 
—  do>ronali trockiści przemiany swej oziałahio- 
ści anty party,, lej w działalność wyoitnie antuso- 
wiecka Z pierwotnej grupy malkontentów par­
tyjnych stała się w ten sposób z biegiem czasu 
podziemna organizact^ anti#sowlecka. To właśnie 
skłonno Stalina do wydania organom sowieckim 
nowych dyrektyw stosowania środków w stosun­
ku dó podziemnej działalności zwolenników Troc­
kiego

Represje wobec trockistów' posypały się, jak 
z rogu obfitości. Cały szereg opozycjonistów wy­
dalono z partji, Trockrtgo zesłano w głąb Rosji. 
Zdawało się, że organizacja trockistów została 
w ten sposób rozgromiona. W  rzeczywistości jeri 
nak potrafiła ona już zbyt głęboka zapuścić swe 
korzenie, by mogła być tak łatwo unieszkodliwio­
na. Idf-je, głoszone przez Trockiego miały daleko 
więcej sympatyków', niż przypuszczała oficjalna 
Moskwa.

Sam Troćki, przebywający ryi wygnaniu, nie 
omieszkał w odpowiedniej chwili sko-zystać z o- 
kazji, by prey.omnieć światu o swem istnieniu. 
Dnia 21. paździe~n,ka 1928 roku wystosował on 
list do swych sympatyków zagranicznych, w 
którym -oddał ostrej krytyce politykę grupy Sta­
lina.

List ten Komuniści moskiewscy uważają za 
wielkie przestępstwo ze strony Trockiego. Nie było 
to jednak jedyne przestępstwo, jakiego w ciągu 
ostatniego roku dopuścili się w Rosji trockiści. Za­
stanawiając się nad całokształtem tydi „prze­
stępstw'“, moskiewska „Prawda" pisze: „Organi­
zacja trockistów odgrywa ożisiaj właściwie tę 
samą -olę, którą dawniej odgrywała w ZSSR. 
parrtja socjal - demokratycznych mieńszewików, 
zwalczających rząd sowiecki".

W  talki oto sposób rząd sowiecki usprawied­
liwia te~or, stosowany obecnie z wzmożoną inten-

Dyktator i
Dopoki bu“żuazja nie czuła się pewmą w 

siodk-, zajętem dawniej p-zez arystokrację her­
bowy, dopóty udawała liberalność, ciągnąc w 
swym ogonie i rzucając na pierwsze okopy walki 
z swym p-zeciwnikiem zbiedzone masy prole- 
ta-jatu.

Z tą jednak chwilą, gdy arystokracja stała się 
częścią Składową ustroju burżuazyjnego, a ciągną­
ca się aotąd w ogonku bwżuazji, klasa robotnicza 
stwo-zyła swój własny samodzielny i potężny ruch 
polityczny, bu-żuazja

zrzuciła z oblicza swego maskę liberalną

i przeszła do generalnego ataku na wyzwoleńczy 
-uch proletarjatu.

Atak ten po wojnie światowej, któ-a wykazała 
dowodnie całą nicość ust-oju burżuazyjnego, zaczął 
przybierać na sile i gwałtowności, przybierając 
na się w różnych krajach formę jawnej dyktatury, 
depczącej brutalną siopą wszelkie objawi samo­
dzielności uchu proletariackiego.

Któż to są ci dyktato*zy i po za rolę spełniają 
w olbrzymiej walce, jaka się obetnie u schyłku ka­
pitalizmu między ideologją świata birżuazyjnego 
a socjalistycznego toćzy?

Mamy na to odpowiedź krótką:

cyktatorzy sa to manekiny,

któ, ym się zdaje, że swą silną, żelazną pięścią 
ugniatają według swego widzimisię fo-my, w ja ­
kich rządzonu przez nicn naród ma żyć.

Tak jednak nie jest: dyktato- w obscnych cza­

sy wmością wobec zwolenników troekizmu W Z SSR .
Na-azie walka ta znajduje swój wyiaz w ma 

sowych aresztowaniach i zesłaniach. Jak sły­
chać jednaK, nie jest wykluczone, że zainicjowane 
zostaną w niedalekiej p~zyszłośc* nowe „troć
kistowsKit p-ocesy sądowe" i że wobec na,aktyw 
niejszych działaczy opozycyjnych stosowane będą 
t zw. wyższe ś-odki kary,

kara śmierci.

Zapowiadając stosowanie tak bezwzględnego 
teporu wobec swych byłych przyjaciół partyjnych, 
stalinowcy usprawiedliwiają się przed ..rasami ko- 
munistycznemi koniecznością p: zeciwdziałania akcj 
trockistów, którzy, .działając ha szkodę dyktatury 
proletarjackiej stanęli jakgdytoy poza prawem konnr- 
nistycznern".

dyktatura.
sach jest na-zędziem dyktatury najbardziej partyj­
nej, jaką znały dzieje, bo jest na-zędziem intere­
sów' wielkich klik potentatów kapitału międzyna­
rodowego. Vv'gsuwariie jednostki na czoło klasowej 
dyktatury burżuazji jest

celowem z jej struny posunięciem,
maskującpm wybornie za plecami wy kadzonych i 
bałwochwalczo opiewanyfch dyktato~ów Irapieżne 
apetyty i potworne zamiary kapitalizmu.

Dyktatu~ę każdy człowiek, kierujący się w 
swych poczynaniach pobudkami humanitameml u- 
ważać musi za cofnięcie ludzkości wstecz do tej 
epoki, w której jedyną sztuką było mordowanie 
ludzi, zaś wyłącznym argumentem siła i twarda 
pięść.

P-etogamę, którzy ongiś stanowili najoew- 
niejszą ostoję rzymskich cezarów, mordowali ich 
później bez litości. A gdzież się podziała słynna 
gwa-dja napoleońska, kiedy po kilkunastu latacn 
rmrdów i ipożog. mahgo kaprala Anglicy wgwozili 
na wyspę św. Heleny?

Wszelka dyktatura, jednostkowa czy Zbiorowa 
jesi przejawem bestjalizmu, jest brutalną i wstręt­
ną w swej ohydzie, przewagą czasowo silnych 
nad słabym1 i nosi w sobie zarodki krwawych 
walk, które niejedną już dyktaturę oogrzebały Ru­
nęły ty~anje, ale ruch wyzwoleńczy gnębionego 
proletarjatu nie tylko nie osłabł, ale rośnie i po 
tężnieje wciąż, by jak legendarny Herkules zdńsL 
raz wreszcie na wieczne czasy hydrę kapitalistycz­
nego ust-oiu.

. K a ł u  fa ileton-

Sen iuBzorganizowanego g M a  
W incenttga M atuli.

Jezus... pierona z tą bieoą, myślał sobie M a­
tula, kiedy brał przy okienku w kopercie wypłat za 
styczeń. Przyrzekał już milczeć i nie buntować się 
po ostatniej rozmowie z dyrektorem, który mu do­
wodził, że za darmo otrzymuje pieniądze z ko­
palni, ale nie mógł słowa dot zymać. No bo po­
wiedźcież m; psiakrew, do jasnej cholery, jaa tu 
z dzirekarnfi i z babą z tych 150 zł. ktćrem wziął, 
za pańskie szychty wyżyć?

A zapomniałem wam powiedzieć, że Matula 
miał aż pięcicro dzieci. Pewnie powiecie po co 
miał? He... he... ydybyto była sp-awa Matuli. 
U 'howaj Boże...

To bociany wszystkiemu winne.
Jakże to?
Ano ^op ostu!
Bociany rrzylatują do nas na wiosnę, — 

wierie dlaczego? Bo lubią słońce i łąki. A mają 
przyttm ogromnie dobre to bocian.e senoe. I wiedzą 
przecie jak górnicy wiecznie siedzą cod ziemią i 
zadko, bardzo rzadko widują słońce i ten świat 

piękny Toż to im żal tych pieronów, i jak mogą 
tak ńn to życie up-zyjemniają, znosząc im swoje 
bocianie p-ezenty.

P;zyszedł zły Matula do domu, prasnął ko­
pertą o stół i stanął podle szafy, fi baba Ma- 
tulowa przeliczyła czemprędzej pieniądze i da­
lejże w płaCź i ujadać po babiemu.

Z głodu pozdychamy, obdarci wszyScy, na 
książkę w sklepie dawać już nie chcą, a to...

a owo... że aż Matula się zerwał i w y sz y ł ną 
ulicę i pomyślał... A niech sie ta baba z biedom 
pierona wykłóci nie ze mną kie taki jęzor ma na 
moje utrapienie.

Idzie se Matula przez ulicę — patrzy afisz 
p-zyklejony na parkanie. Przystanął i czyta: 

„Żeś biedny obywatelu, górnik1;. Że masz 
biedę w dbmu, wszystkiemu pa-tje winne poli­
tyczne! Precz z padyjnictwem! O godzinie 5-ej 
wiec w sali pod „Dużym Osiem". Sprawy ważne".

Iść czy nie iść... pomyślał ,se Matula. Ale 
co mair się z babą użerać? Lepiej isć na wiec — 
i poszrdl

W sali pod „Dużym Osłem1 ludzi było co nie 
m iaa . Daleko u góry siedział sobie pan dyrektor 
z kopalni „Feliks" i dzwonił i palił wonne cy­
garo A na dole na sali siedziało bractwo górni­
cze lakiś pan n eznajomy gadał i gadał: 

Obywatele1 —  powiada:
„ż le  nam w Polsce bo za dużo partji mamy. 

Pagtje was buntują przeciw’ braciom Polakom. Na­
wołują was do niszczenia państwa przez strajki. 
Bogactwo narodowe się rujnuje, niema rynków 
zbytu i bieda. Jakby to dobrze było gdybyśmy 
sobie tak ręce wszyscy podali do wspólnej pracy 
dla jednej i kochanej Ojczyzny".

Skończył pan przemawiać — posypały się mu 
na podziękę oklaski.

Późno już doi:' ze było, kiedy1 Matula powrócił 
do domu. '

Zastał on w domu płaczącą babę przy piecu 
i rozespane po kątach dziecka. Nie mówił d  nk 
nikomu, rozebrał się, pomodlił i legł snem ka­
miennym 1 ! ; | ; ! [ 1 i ' i"

Przyśnił mu się dziwny sen: Widziai on jak

niebo się rouwarło \ proścndko z nieba na zie­
mię zleciał anioł boży i zaczął wytinać polki i 
krakowiaki na haimonji ręcznej. Zebrało się czworo 
ludzi dokoła niego. Przyszedł on, Matula z ki­
lofem i lampką, przyszła jego baba, przyszedł 
nauczuciel i przyszedł nawet pan dyrektor zwa­
biony piękną anielską muzyką.

Anioł boży, odłożył na bok hareionję i lalei 
że wyciągać ręce ludziskom i wiązać je szarfą nie­
bieską. Nijak se nieborak dać rady nie mógł, bo 
nie chciały brudne i gm be ręce ludzi pracy, przy­
lgnąć do oiatych -ączek dyrektorskich. Odleciał 
tedy do gó y i Dujać se zaczął po ehmurath i 
śpiewać.

„Kochajcie się ludzie dóbirzy".
Wykorzystał nieobecność anioła djabeł, któ­

rych pełno na ziemi, porozdzielał łudzi, wetkną 
panu dyrektorowi bat w rękę jedńą a d rug, z pal­
cem wyciągniętym podniósł do gó~y, i dalejże 
z aniołem śpiewać

„Kochajcie się ludzie dobrzy".
Co? —  z^w ał się Matula. — Pierona, ja 

sic mam kochać z tym co mi g-ozi i bat trzyima 
w ręde? Nie talki jo znowu głupi jak wam się 
wydaje.

— Nigdy! Nigdy! Pi--ona! Ja im tu pokażę!
W yciągnął Matula rękę i chciał nią wydrzeć

dyrektorowi bat — ale z tego rozmachu1 tak sie 
uderzył w krawędź łóżka, że aż się ze snu 
obudził.

Przetarł oczy — nic —  to sen tylko... Spokoi- 
,-zal smulnie po dzieciach i po ubogiej izbie, spoj­
rzał pod piec a baba dalej płakała.

— Chodź matka... chodź... wykrztusił... nic 
ci to nie pomoże, ten twój płacz babsk: — chodź' 
spać... tyle naszei pociechy co se pośpimy.

—o—
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Kongres Tow. Uniwersytetu Robotniczego.
Ubiegłej niedzieli w Teatrze im. Sło­

wackiego w Krakowie zastał uroczyście o- 
rwarty IV zjazd Tow. Uniwer. Robotn.

O godz. 10‘30 rano przy dźwiękach 
„Czerwonego Sztandaru" wszedł na scenę 
tow. marsz. Daszyński, któretmu urządzono 
gorącą owaej ę.

Marsz. tow. Daszyński otwiera zjazd' 
kiroikieu przemówieniem, w którem stwierr 
dza pomyślny rozwój TlIR-a.

NTa -wniosek tow. Daszyńskiego, wybra­
no przez aklamację prezydjmn zjazdu w 
następującym składzie: przewodu, tow71. seń. 
Kelles—Krauz, wiceprzewodn. tow.: Ko roi e- 
wicz (Kraków), Dobrowolski (Zagł. Dą­
browskie), Holcgreber (Łódź), dr. Herszta! 
(Lwów), dr. Kwapiński (Sulejów7). Na se­
kretarzy powołano towarzyszów7: .Jastrzęb­
skiego (Łódź), Garlickiego (Warszawa), U- 
bacha (Biała Podlaska) i Topjńskiego (Kra­
ków).

To w'. Kellesr—Krauz obejmuje przewod­
nictwo.

NasLąpiły przemówienia powitalne, któ­
re m. in. Wygłosili: toW KoroleWicz, pre- 
zes oddziału krakowskiego TUR, tow. pos. 
Żuławski imieńiem CKWPPS i komisji cen­
tralnej Zw. zawód1., wojewoda krakowski 
p. dr. Duch, imieniem rządu. dr. Oberlan- 
der imieniem m. Krakowa, towr. Dynizeg 
imieniem socjalistów7 łotewskich, tow. Trą-, 
balski imieniem socjalistów polskich w Nie­
mczech, tow pos. Zerbe, tow. pos. Arci­
szewski, i jn. Tow. pos. Bobrowski witał 
zjazd imieniem OKR. PPS! Kraków.

Dalej odczytano szereg depesz i listów 
ptowitalnycb z kraju i zagranicy. ,

Na wniosek prezydjuiu wysłano depe­
sze z wyrazami czci do tow7. sen Limanow­
skiego, tow, sen. Posnera i tow pos. Marka,

Sprawy miejskie.

Uchwały Magistratu.
Na wczorajsze] sesji .Magistratu odoytej pod 

przewodnictwem zast. kom. Dr. Oomiriskiego, u- 
chwalono m, i. przyznać Stanisławowi Trądowi, 
pro w. ogrodnikowi miej. „veniam aetatis". Pokryć 
koszta urządzenia kursu brukarskiego w Państw. 
Szkole Przemysłowej w sumie 7.500 zł. Oddać wy­
konani0 i dostawę nowych sprzętów7 dla szkół 
powszechnych tumie Władysław? Tarnawski i Piotr 
Stecyk za simie 24.985 zł Dostawę stor do okien 
dla szkół powszechnycn firmom: Józef Schuster i 
Józef Stefanowicz.

Sprzedać Związkowi Polskiego Nauczycie’stwa 
szkół powszechnyęh część gruntu na ul. Dwernic­
kiego o pow. 210  s. kw. za 7.500 zł. Odstąpić 
Tow. Polskiej wzor. bursy dla terminatorów i 
praktykantów handlowych grunt o pow. 668 s. kw 
na ul. Zadwórzańskiei pod budowę bursy. Sprze 
dać frm ie Ferrum łom żelazni o waaze 12.475 kg. 
za kwotę 2 .12 0  zł.

Odstąpić Tow. och.-cny dla dziatwy żydow­
skiej grunt o pow. 811 m. kw. na pl. Misjonarskim 
pod budówę ochronki.

Uchwalono dalej wypłacić „Państwowym Za­
kładom obróbki drzewa" na Persenkówce za­
liczkę w wysokości 70.000 zł. na poczet stola— 
szczyzny p-zeznaczonej dla bloku domów mieszkal­
nych przy ul. Arciszewskiego. Udzielić Państwowej 
Poradni dla szkół lwowskich do rąk kierownika 
mbwencii na zakuj no aparatu roentgenologiczne- 

go w  sumie 1.500 zł., z tem, że połowa tej sub­
wencji zostanie natychmiast wypłafcona, a druga 
oołowia we wr: ześniu

—o

Z akaz  polowania i sprzedaży zajęcy
Z dniem 10. lutego na podstawie prawa ło­

wieckiego wzbronione jest polowanie i sprzeda­
wanie zwierzyny łowne]. Z dniem 1. lutego pod­
legają już ochronie zające i jarząbki.

* Ideologja T. U. R,
Referat zasadniczy o ideologji TUR wygłosił 

iow. Czapiński. Główne myśli przewodnie referatu 
tow. Czapińskiego wyglądają jak następuje:

Jesteśmg stowa-zyszeniem bezspornie bezpar- 
tyjnem, stoimy jednak na gruncie kiksy rohotńczej 
i socjalistycznego światopoglądu. Oświata jest ta- 
kiem samem odbiciem epoKi, jak każde inne zja­
wisko iueologiczne. W  średniowieczu była oświa­
ta klasztorna, w kapitalizmie przedwojennym wy 
tworzono no jęcie oświaty ludowej. Kap]talizm L i­

znął, że musi mieć robotnika nieco oświeconego. 
W  nazwie tej oświaty ludowej istniał ów tonik 
czegoś niższego, malego. Klasa -obotnieza w ober 
nej epoce późnego Kapitalizmu" sięgając po wła­
dzę, musi sformułować sobie wielkie zasadnicze sta­
nowisko całości niefałszowanej oświaty dla ca­
łości społeczeństwa. Padje socjalistyczne stoją dziś 
wszędzie w walce o reformę szkolną. U nas toczy 
się walka o jednolitą szkołę świecką. Wszystko to 
są znamiona czasu. Socjaliści marzyciele — uto­
piści wierzyli, że samem hasłem oświatowem 
przekształcą świat i człowieka. Gdy marksizm stał 
się ideoiogją klasy robotniczej w okresie przedwo­
jennym, mówiono, że oświata ma ogromną wagę, 
ale staw iano ją  po walce politycznej i zawodowej. 
Teraz, po wojnie,* socjalizm zrozumiał, że oświata 
lest czynni! an. który należy postawić na jednem 
z pierwszych miejsc. Rozwój oświaty wśród klasy 
“obotnirzej przeraża burżuazję.

Nowoczesny socjalizm stara się kształcić czło­
wieka wszechstronnie. Podnieść chce go fizycznie 
i Kulturalnie. Dba również o pierwiastek moralny 
w oświecaniu robotnika. Ten ideał moralny TUR 
w całości uwzględnia.

Dla nas, dla socjalistów, niech będzie i w 
dziedzinie oświaty, okropną przestrogą bolszewizrn. 
Fałsz moralny w bolszewizmie polegał na chęci 
wprowadzenia siłą ciemnych mas w socjalistyczną 
kulturę. Obecnie rozumie już bolszewizm, że bez 
wolnego człowieka w demok -atycznem państwie 
nie da się socjalizmu budować. TUR idzie w zgo­
dnym wysiłku z organizacjami socjalistycznymi po 
litycznemi i z klasowym -uchem zawodowym, jako 
-ównorzędna siła. Jesteśmy w Polsce instytucją o- 
światy pozaszkolnej. Szkoły są skle-ykalizowane, 
źle wyposażone, na niskim stojące poziomie. Szkół 
jest niewystarczająca ilość Brak nau;czyeieli i 
gmachów szkolnych. Oto trudne warunki, w ja ­
kich pracujemy. Dzieci proletarjatu pozostają poza 
szkołą i dlatego walka nasza jesi walką klasową, 
walką o oświatę dla dzieci proletarjatu.

Socjalizm w Polsce był bojownikiem niepodle­
głości. bojownikiem demokracji i ustaw socjalnych 
W  dziedzinie oświaty musi socjalizm jtolski te sa­

me ponieść zasługi, jakie poniosl w wg mienionych 
dziedzinach. W  Polsce mamy chytrego utartego 
wroga w klerykalizmie. Klerykaii stawiają ludzkości 
za wzór średniowiecze. Nie ze względów politycz ■ 
nych, ale ze względu na istotę kulhry musi TLR 
stoczyć walkę z obskurantyzmem klerykalizmu — 
Mamy caiy sze~eg polskich myślicieli, ludzi postę 
powych, których dzieła i ideologja stale są wy ■ 
koszlawiane i kaleczone. Niech za p-zykład posłuż 
ży Staszic i Kołłątaj. Należatoby do szczytnymi, 
zadań TUR otworzyć masom oczy na to piękno 
myśli postępowych ideologów7 polskich. Musimy 
wrziąć wszystko, co jest cenne w kulturze narodo­
wej i oprzeć na kulturze ogólnoludzkiej. Kulturalna 
nasza praca mus: sip jednak oprzeć na grunc.e de­
mokracji. Musimy dbać o to, aby młodzież wycho 
wywa~ w ideologji socjalistycznej dla dob-a Polski 
dla dób-a demokracji.

Sprawozdanie sekretarjatu gener.
S p ra w o z d a n ie  se k re la r  ja lu  g en e ra ln e g o  

T U R  z ło ży ł Iow. sen . K o p ciń sk i.
W  o k re sie  sp raw o zd aw czy m  p rzy b y ło  

nam  9 0  o d d zia łów  — tak, żć m arny o b e cn ie  
1 9 9  od d ziałów . T U R  licz y  o b e c n ie  z g ó rą  
8 .5 0 0  cz ło n k ó w , w  ozem  7 7 .3  p ro c. m ęż­
czyzn  i 2 2 .7  proee.nl kob iet. Z a in te re s o ­
w ania d z ia ła ln o śc ią  T U R  o g ro m n ie  w zro sło .’

B ib lio te k i T U R  r o z w ija ją  s ię  sLalń i c o ­
raz r a c jo n a ln e j.  W y cie cz e k  krajuzjiawez|jnch' 
o d b y ło  się  IW W  w ięk szy ch  o ś ro d k a c h  .ru­
ch u  T U R  w in n y  p o w sta ć  s e m in a r ja  ro b o tn i­
cze. L icz b a  c h ó ró w  i o rk ie rs tr  'F U R -o w y c h  
oraz zelspolów sc e n icz n y ch  w zm ogła  s ię  zna-, 
rzn ie . C e n tra la  T U R  w  W a rsz a w ie 1 w prow a­
d z iła  z w iotk ą k o rz y śc ią  d la ru ch ń  T U I l-g c  
o b ja z d y  in stru k to rsk ie . O m ów iw szy  n a stę p ­
n ie  r o lę  i z n aczen ie  o rg a n iz a c ji młodzieżfy 
T U R  ^ p o d k reśliw szy  h a rm o n ijn y  sto su n e k  
m iędzy la k  zw an ym  „ s ta ry m "  i m łodym i 
T U R , p rzeszed ł tow . K o p c iń sk i do szczegó­
ło w eg o  om ów ien ia  p o szczeg ó ln y ch  d zud zin  
p r a c y  T ł TR -a .

P o  r e fe r a c ie  Iow  K o p ciń sk ieg o  rozw i­
n ę ła  się o b sz ern a  d y sk u s ja , w 'k tórei' za­
b ie ra li m ięd zy  in n em i g ło s to w a rz y sz e : P o­
lew ka, p o słan k a  M ark o w sk a , tow . m arsz 
D aszy ń sk i, D o m in k o , dr. D ro b n er, P ró c h ­
n ik , H o lc g re b e r  i sen . K lu szy n sk a .

D ru g i zkolei re fera t w y g ło sił tow. pos. 
N o w ick i o p ra c y  o św ia to w ej na w si, p o ­
czerń ro z w in ę ła  się d y sk u s ja .

ANTYPOLSKA DEMONSTRACJA W  KOWNIE,
KOWNO, 5. 2. (AW). Organizacja „Żelazne­

go W ilka" denioitst-owała w  jednym z kin prze­
ciwko polskiemu filmowi. Demonst-anci zdemolo­
wali lokal i spalili film. Poźar udało się natych­
miast stłumić. Szkoda wynosi około 30.000 zł.

Pod adresem Komisarza rządu p. Nadelskiego.
Kamienicznicy nie spoczywają. Codziennie pra­

wie dochodzą nas ske~gi licznych lokatorów o 
próbach wyrzucenia ich przez kamieniczników. Pod 
tym względem dzieją się st~aszne rzeczy. Kilka­
krotnie pisaliśmy juz o tem, że kamienicznicy nie 
wahali się wyrzucić z mieszkania na bruk mdźiny 
proletaijackie wraz z drobnemu dziećmi, numc sza­
lejącej śnieżycy i mrozów.

O metodach stosowanych p~zez kamiemczni- 
kóvr wobec lokatorów otrzymaliśmy list od jednego 
robotnika, w którym prosi nas o zdemaskowanie 
zakulisowych spekulacyj kamieniczników. Otóż ro­
botnik ten, Czyż Ludwik, zam. przy ul. Wyspiań­
skiego 7 a, od 2 lat zajmuje mieszkanie w sutere­
nach w-az z żoną i dwojgiem małych iziejji. W ła­

ściciel tńgu domu niejaki p. Re»t przez swoją 
adminishatorkę p. Smolnicką używa wszelkich 
ś”odków, aby Czyża z mieszkania wyrzucić, a 
to pod pretekstem, że nueszkanie to musi się prze­
robić na prarzkamię do użytku loKatorów. W  tym 
celu p. Smohncka sprowadził? inżyniera miejskiego, 
który potwierdził potrzebę urządzenia praczkami z 
tęgo mieszkania. Jak widzimr więc z tego, sprawa 
ta znajduie się dla p. Reifa na jaknailepszej d~o- 
dzie i i&^a dzień Czyż w~az z żoną i dziećmi 
mogą się znaleść na bruku.

Apelujemy do kom<sa-za rządu p. Nadoiskie- 
go, aby zajął się tą sprawą i nie dopuścił do tego, 
ażeby dla satysfakcji kamienitznika zrobić pracz- 
sam ię kosztem biednej rodzinu. robotnicze,

Zapomogi dla bezrobotnych pracowników
zostaną podwyższone.

WARSZAWA, 5 . U. (AW.> Ze. względn 
na to, że z dniem 1 stycznia br. rezerwy 
Funduszu bezrobocia przekroczyły połowę 
surnj7, którą do Funduszu bezrobocia miała 
być wpłacona tj. 20 miijonów złotych pro- 
ekUrwane jest podwyższenie zapoiróg wy­

płacanych bezrobotnym pracownikom wy­
noszących 50 proc, na 60 proc. Równocze 
śnie omawiana jest sprawa obniżenia stawek 
wpłacanych orzez pracowników i praco­
dawców.

te
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Rozprawa nad budżetami
min. koleji, rolnictwa i reform rolnych.

W ARSZAW A, 5. 2. (tci wł.). Na dzisiejszem

Eosiedzeniu sejmu przystąpiono do budżetu min. 
omunikacji. Referent pos. Sobolewski (BB) prosi 

w  dyskusji nie po uszać spraw y dostaw y progów .
Pos. Chądzyński (Ch. D.) podkreśla niezbę­

dność inwestycyj. W  dalszym ciągu mówca pod­
kreśla niezałatwiane braki w ustawodawstwie ko- 
lejowem, nieu-egulowanie stanu prawnego wbrew 
zapowiedzi, źe uczynią to dekrotu i zapowiada 
wniosek o 10 proc. dodatku do uposażenia dla 
koleją" zy, utrzymująic, że pokrycie zńajduje się w 
budżecie, bez konieczności podwyższania ta-yFy 
kolejowej. Mówca kończy wyrożeniem uznania dla 
p-acowników kolejowych.

Następnie przemawiał pros. Solinski (BB). Pos. 
Roja (Sir. Chł.) omawia sprawę zwalniania robotni­
ków kolejowych w ok-esie zimowym. Do mówcy 
i tów. Kiryłowicza przybyła w tej sprawie dele­
gacja robotników kolej. Na interwencję posłów 
ministe- komunikacji obiecał zająć się tą sprawą.
A tymczasem p-zed Bożem Narodzeniem jednego 
z owych delegatów a esztowano. Wprawdzie jeden 
z posłów „jedynki" powiedział, żę to komunista, 
ajd czy dla swych przekonań człowiek ma być 
pozbawiony pro,cy. Widocznie, że ręka policji sięga 
aż do poczekalni sejmowej. Mówca uważa, źe 
W ten sposób nie należy -rządzić i bronić się tylko 
funduszem dysp. Życzy min Składkowskietnu, aby 
wrócił dó swejgo fachu żołnierza sanitarnego.

Tow. Kuryłowicz podkreśla, iż źródłem do­
chodowości na koleji są głodowe płace robotnicze, 
tu są -obione wszelakie oszczędności. Krytykuje 
różnorodność organizacji koleji. W  polityce perso­
nalnej są ka-dynalne braki, niedostateczne uposa 
źenie i obciążenie p-acą, które powoduje częste 
w ostatnich czasach katastrofy kolejowe. W  za­
kończeniu domaga się przyspieszenia pragmatyki 
służbowej, ujednostajnienia ustawy emenjtalnej, 
wprowadzenia ustawy o Kasach chorych i t. p. 

h Zab ie~a głos min Kuhn, udzielając wyjaśnień
i odpowiadając na krytykę. Minister zaprzecza ja­
koby zwolnienie prezesa Barwicza miało nastąpić 
z, powodni podniesienia proez niego zarzutów w 
sp. w ie  dostawy progów, Następnie udzielał wy­
jaśnień sprawozdawca pos. Sobolewski, poczem 
przystąpiono do budżetu min. rolnictwa. Referował 
pos Kleszczyńśki (BB). W dyskusji zabieroli głos 
pos Madejczuk (Piast), pos. Świecki (Ki Nar.) i 
pos Błażej Stolarski (Wyzwolenie), który zarzuca 
ministrowi brak programu i usuwanie z instytucyj 

1 rohńrzych czynników opozycyjnych i k ryt'rożnie u- 
sposobionyęh wobec jego za-ządzeń. Doprowadziło 
to do wyniszczenia wszelkiej myśli twó-czej w 
Kółk?sch Rolniczych.

Po p-zerwie przystąpiono do budżetu min. re- I 
form rolnych.'Referował pos. Sanojca (BB) I

WILNO, 5 .'2 . (AW). Głód, panujący; w Sow ie­
tach, przybiera z dnia na dzień groźniejsze roz­
miary Mimo mrozów i snirgów, całe masy lud­
ności wiejskiej, przedewszysrkiem kobiet, przekra- 
rzają granicę, aby choć trochę żywności zdobyć po 
stroni- polskiej. Zgłodniałej ludności nie odstrasza

NOWOGRÓDEK, 5- 2. (AW). Na podstawie 
dłuższej obserwacji w Nowogródku aresztowano 
handlarza zońmi i przemytnika Chaima Rjazina, 
który skupował za bezcen kradzione konie i prze­
mycał je do Rosj sowieckiej. P”zy rowizji Rjazina 
znaleziono szmuglowaną bibułę komunistyczną. — 
Przemytnik zeznał, że robota polityczna n'e jest 
jego fachem, a jedynie handel końmi jest jego głó- 
wnem zajęciem i że robi to tylko dlatego, że wła­
dze sowieckie ułatwiały mu p- zemycanie kom do 
Rosji, żądając w zamian przemycania listów' i bi­
buły komunistycznej. Za każde wykonane zlecenie

Zabrał g-tos tow. Kwapinski, stwierdzając, że 
referent wyręczył go w całym szeregu zagadnień, 
szkoda tylko, że klub Be-Be wysuwał go do walki 
z lew icą' sejmową. Znam osobiście takich ludzi, 
którzy cenią wyżej Rzepltą, niż dobro swego ma­
jątku. Nie jest tych ludzi dużo W Polsce i dlatego 
trzeba fart ten stwierdzić. Przechodźę do sprowy. 
Budżet ten jest budżetem niewystarczającym, jest 
zbyt mały w tych pozycjach, które są przeznaczone 
na cele przebudowy ustroju agrarnego. Poruszono 
tu sp~awę cen ziemi, p. minister ma ustawę, która 
“egr.luje i rozstrzyga tę kwestję jednak dotąd ta 
walka rozgrywała się lylRo wśród uchwał Kom. 
Okr. Ziemsk Stoimy dziś przed kwestją ściągnięcia 
pieniędzy od łudzi, któ-zy wzięli na siebie zobo­
wiązania spłacenia za działki p-zy upełnorolnieniu. 
Jestcrn przekonany, że, żeby nie wiem oo ta lud 
ność zrobiła, to nie jest w stanie spełnić wziętych 
na siebie zobowiązań.

PIERW SZE WYNIKI:

ZAKOPANE. 5. lutego. (Pat.) Przy pięknej i nie- 
zDyt mroźnej pogodzie o gooz 8 hiiti. 1 rozpoczął się 
start do oiegu na 50 kim. i1

Stawiło się 32 zawodników jedna Ir ukończyło 
Dieg 27 Pierwszy przybył Knnnttila (Finlandczyk) w1 
3 godz. 50 min. t sek., drugi Saarineti (Finlantlczyk) 
3 godz. 55 tein. 22 sc<U, trzeci Itarisen (Szwed), 3 godz 
53 min., 30 syk, czwarty lyikkannen (Finlandczyk) 
3 godz. 56 min 15 sek.j trzynasty Motyka Zdzisław 
(4 godz. 25 min. 10 sek.), czternasty Krzeptowski 
Andrzej II. (4 godz. 26 min. 40 sek.), szesnasty Czech

WARSZAWA, A U. (AW.). W o le w a ­
jącej się tu (nozprąwje karnej o znęęńilie 
się nad chłopcami w zakładzie poprawczymi 
w1 Sliidzieucu wychodzą ha jaw coraz rfowc 
szczegóły, przejmujące! grozą. Chłopców kn- 
lowano w sposób nieludzki. Szczególnie znę­
ca! się pad Rimi U zw. wychowawca Gro­
chal, któiego podczas rozprawy umieszczo­
no w więzieniu śłedbzem. Dziś nie slaWil 
się na rozprawę, igjdyż jego współwięźnio­
wie pobili go wczoraj w ocli lak okropnie,

wcale groźba aresztowania, a nawet niebezpieiczen 
stwo utraty życia, przy przekradaniu się przez gra­
nicę Ontgdaj w ciągu jednej doby patrole KOP za­
trzymały około 100 kóbiet, które wybrały się do 
Polski z workami i torbami, aby zdobyć choć tro­
chę chleba.

ot-zymywal zapłatę. Rjazin posiadał przy rewizji 
kilka niewykonanych zleceń. Zapytany dlaczego li­
stów nie wręczył, odpowiedział, że nie otrzymał 
dotąd pieniędzy. Na podstawie zeznań Rjazina zli­
kwidowano skład bibuły komunistycznej ok-ęgu 
komunistycznego w Baranowiczach. Aresztowano 
sekretarza i dwóch „techników", wykryto również 
trzech wybitnych uomunistów, którzy skompromi­
towani na naszym terenie mieli być w dniach naj­
bliższych przetransportowani do Rosji przez Rja­
zina Afero zatacza coraz szersze kręgi.

Mojem zdaniem, p-zy obecnym systemie rzą­
dzenia, ministe- reform roln. nie .noże wykonać 
reformy rolnej tak, jakby chciał, bo napotkałby na 
trudnośr; polityczne nie do przezwyciężenia W y­
dany został dekret Prezydenta, regulujący kwestję 
słuzmi folwarcznej, która traci pracę z powodu 
likwidacji służebności, jednak nic się o tem nie 
mówi, co zrobić z tymi ludźmi, bowiem odpiawa 
w wysokości 500  zł. nie może być uznana za wy­
starczająca. W  ordynacji Zamojskiej z etatu padnie 
1000 ludzi, wśród których wielu ma poza sobą 2 5  
lub 50  lat pracy. W  kwestji reformy rolnej stwier­
dzam, że dla zdrowia państwa i społ ózeństwa 
fz e b a  koniecznie przyspieszyć wykonanie reformy 
rolnej w ten sposób, by była ona możliwa dó 
p-zep row ad zen ią,

Następnie w dyskusji przemawiali pos Le­
śniewski (NPR), pos. Malinowski (Wyzwolenie X 
Michałkiewicz (Piast), Malinowski (B B S ) i W ojto­
wicz (komunista), poczem pos. Putek złożył o- 
świadczenie w sprowie osobistej, odnośnie dó prze­
mówienia min. Składkowskiego na wrzorojszern 
posiedzeniu.

Na tern posiedzenie odroczono, następne jutro 
o godz 110-tej.

SKŁAD POLSKIE) REPREZENTACJI 
J> NA MISTRZOSTWO F, I. S-

ZAKOPANE. 5. lutego. (A. W .) Komisja sporto­
wa P . Z. Narciarskiego ustaliła już ostatecznie, skłaJ 
polskiej reprrzdniacj! na -mistrzostwa F. I. S . W  
komDinacji w biegj i SKOKach startowUć ję d ą : Czód 
W f., Czech Br., Gąsienica W t., Gajduszdk, Kalwiń­
ski, Krzeptowski Andrzej I., Lankosz, Miesźkowśkr, 
Motyka Jan, Rajski, RozmuS A , Szczepuoowski, Sie­
czka, Gąsienica SI., Szczepańczyk. Szostak A., Szo­
stak K^zirti., W agner, Witkowski, Zaydel, Żytkowi iz; 
Kolesar, razem 21 zawodników polskich. Do niegp’ 
zjazdowego staje 39 polsKich zawodników, do niegu

I że nu rozprawę przybyć jirió mógł1. PotAnd ta 
minio być karą za jdgo z i Hymnie się n ad ) 
ehlopc.nmi, których oddano mu. celem ich 
poprawy. 1 ’roer-s budzi w całym, kraju nie­
zwykłą sensację z logo powodu że władze 
nadzorcze i sądowe dawniej1 już nie wkro­
czyły.

Poseł rumuński w Warszawie pod­
pisze prafokńł Litwinowa.

WARSZAWA, 5. II. (lei. wf.). Poseł ru­
muński w Warszawie1 p. Dawila -zoslał upo­
ważniony przez ;rząd rumuński dó podpisa­
nia protokołu Litwinowa w' Moskwie, P. 
Da wił a jutro wyjeżdża. z Warszawy1, ' na 
'glćuniey rosyjskjej liędzie go oczekiwać spe­
cjalny wagon, wysiany jxrzez rząd' sowiecJc 
W Moskwie ji. Dawjla będzie: gościem na­
szego posła Patka. Podpisanie nastąpi praw 
dopodobnie 8 hm. poczem p. Dawila po­
wróci do Warsz.awy.

20 t y ś . ŻOŁNIERZY c ią g n ie  n a  k a b u l .
KABUL. 5. lutego. |A. W .) Siły prowadzohS na 

K anul przez Alego Aćnmeda Chana wynoszą okoiu 
20.000 żołnierzy. Celem marszu jest okrążenie K a- 
Dirtu od (północy i południa.

OTWARCIE W YSTA W Y SZTUKI POLSKIE) W  
HADZE.

HAGA. 5. lutego. (A. W .) W  ooecnośc. władz 
Holenderskich członków1 korpusu dyplomalyczi.egio sfer 
artystycznych i towarzyskich nastąpiło w  Hadze o -  
tw arae wystawy sztuki polskiej. Poseł Kętrzyński mó­
wił o znaczeniu wystawy dla zDliżenia kulturalnegA 
i wzajemnego zrozumienia się omx narodów. Holen­
derski minister oświaty Washjnk dziękował za tę 
okazję lepszego poznania Polski, zapewniając c sym­
patii dla naszego kraju. j

Wędrówka głodnych z. Sowietów do Polski.
Przytrzym anie 100 kobiet na pograniczu.

5 3 l ‘ % V..

Ujęcie przemytnika kanii bibuły komunistyczn.

Międzynarodowe zawody narciarskie w Zakopanem.

•U.O u  i m .  t u  a t ń ,wraaystaw (h goaz 
(4 godz. 45 min. 10 sek.), dwudziesty Wilkowśki (4 
godz. 50 min. 7 sek.) :.n-w .w, *

pań 19 zawodu icze:k.

1 JfrtH ), 'Au m rB to r  ■ i

Proces j  Hafowanie dzieci w  S M ie ń c u .

/
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Na wstępie wczorajszej rozprawy przesłucha­
no kom. policji p. BialkowsKiego, kto-y przesłu­
chiwał dr. Kolnika i Kurzeja po azesztowam Ze­
znania. jego nie przynios'y nic nowego.

Następnie zeznawała jako świadek b. likwi- 
datorka Banku. W zaj. Kred. A. z Agopsowiczów 
Wasilewska. Zdaniem jej d”. Kolnika uważano 
w banku za ba.dzo zdolnego, traktowano go jak 
pół Boga i ufano mu we wszystkiem. \ pływ jego 
był decydujący, gdyż dyr. Lewicki był chory’, nie 
dowideał i nie o-dentował się w sprawach' ban, o- 
wycb. Wasilewska nie wiedziała o lichwiarskich 
procentach, słyszała tylko, że ci, którzy lokowali 
w banku swe oszczędności, domagali się, jak mię­
dzy innym' i niejaki Z wolski, dwa lub trzy razy 
wyższego p”ocentu ponad dozwolony ustawą.

Na pytanie dr- Axera, Wasilewksa podaje, że. 
syndyk banku dr. Longschamns domagał się rów­
nież dla swzgo znajomego Franciszka Marsa wy­
sokiego p-ocentu od złożonego kapitału. W  końcu 
świadek podaje, że adwokat ten wymusił niejako 
na Lewickim podpisanie skargi przeciw Kolnikowi.

’■* Lewicki, słysząc to, sprostował zeznania świa­
dka, podając, iż w tym wypadku nie było wymu­
szenia.

Następny świadek Ma-cin Peszes, buły kie- 
ownfk działu handlowego w B. W, K., zeznał, 

że nici nie wiedział o prowizjach. Dr. Kolnik czynił 
na nim wrażenie, iż żyje ponad stan i ma do­
chody poboczne poza bankiem. Towa-y winkulo- 
■wane bez pokrycia wydawał Kolnik. świadek zaś 
nie wie czy wiedział o tern Lewicki. - -

jaiko ostatni zeznawał Efroim Jurccpnan, włn-

Trze c i r , dziuń rbcpiawy.
ścicieł restauracji przy ul. Zamarstynowskiej, który 
pożyczył w B . W . K 5 .000  doi. na 9 p-oc. miesię­
cznie. P~zy wypłaceniu gotówki dopisano mu 450 
doi. jako iprocent.

Przewodniczący stwierdza, iż podane . cyfry 
przez świadka nie są zgodne z zeznaniami, złożo- 
nemi w śledztwie. Sprzeczności tei nic zdołano 
jednak wyświetlić. Jako okoliczność łagoozącą dla 
oskarżonych podał Jungman, że zaciągając po- 
życzKę, nie oyr w przymusowem położeniu.

Dziś dalszy ciąg r0zp;awy.

... Zgromadzenie Z, Z. K. w Stryju,
STRYJ, w lutym 1929. ^

Zgromadzenie Koiejarzy ZZK. oóbyto się w dniu 
3. fi m. Zagaił tow. Sucnarski, przewodniczył kol. 
Magiera i Komamieni. Referował tow. Talarek ze 
Lwowa, który w j-ednogodzinnęrn przemówieniu wy­
kazał walkę Durżuazji przeciw klasie robotniczej, osta­
tnie głosowanie na komisji Budżetowej, na której u- 
padty wnioski o podwyżkę płac kolejarzy oraz eah 
szereu spraw dotyeizącycn ogóhi pracowników ko­
lejowy cii.

- N asienie ucti walono rezolucję, potępiający u- 
chwałę komisji budżetowej i domagającą s.ę od  
Sejmu, uchwały wniosków ZPPS., oraz domagającą 
się pragmatyki stużDowej.

Zasądzeni za zamordowanie śp. Kopińskiego
ponownie przed sądem.

W cz o ra j p rz e słu ch a n o  b ile teró w  K ina  
P aU tće : K ugeniusza F le sz e ra , S tan is ław a
Z alew sk ieg o , W ład y sław a  Czyku. M a rja n a  
F  n-pieia i W ład . H iro w sk ieg o  na o k o ­
liczn o ść , że w dniu zam o rd o w an ia  śp. S o - 
b iń sk iggo  od byw ała ;’ s ię  k o n tro la  b ile tó w  
k in o w y ch  przez u rzęd n ików  M agń.Ualu 
P rz e s łu ch a n i zgodnic p od ali, że w ieczo rem  
o k o ło  godziire dd była .się k o n tro la .

O k o licz n o ść  la icsi w ażną d la  n s la le - 
n ia , a lib i"  A tam ań czu k a, k tó ry  |XKla.je, że  
w cz a sie  d o k o n a n ia  m ord u  baw ił w kinie, 
, P a h v e " , gdzie o d d ał sw ó j b ile l ’ dla k o n ­
tro li , t

nmL
W  zeszłym tygodniu odfiyio się nadzwyczajne 

Waine Zgromadzenie cechu: lwowskich malarzy i la­
kierników, W sali IzDy Rękodzielniczej z porządkiem 
oDradt Rozdawnictwo robót malarskich i lakierniczych 
w Magistracie lwowskim.

W  zgromadzeniu wzięli udział zaproszeni człon­
kowie Rady Przybocznej pp. Pamtaer, dr. Howuko- 
wUcjz i toW. K. Żelasżkiewicz, de'eg;nś prezydjum Ma­
gistratu, wojewoda, prezes Izby Ręt Jaworek i inni.

Referowali starsi cedim. p. Senita i Schlechter. 
Onaj referenci szczegółowo przedstawili, że od wie- 
Jr. lat, stopniowo wszystkie roboty miejskie z magj 
strap i to nie tylko nalarskie, a]p i lakjemfeze otrzy 
ciuje pTawie wyłącznie jedna Firma. Na 100 oddanych 
rouót, firma ta otrzymuje 96 proc., bez przetargu, 
u tylko nieKiedy jakaś inna firma dostaje droDna ro ­
botę, którą ledwie koszt Własny pokry,e. Nie le­
piej- dzieje się. przy przetargach. Przy wjększycb ro-

Szkodliwa robota.
Wszystkie próby zlikwidowania zatargu pomię­

dzy obu 'grupami Zw. Zaw. robotników piekars­
kich, wysunięte z '-amienia dirugjej grupy a oparte 
w*, "-egUiaminie oraz na solidarności rocotniczej zostały 
przez zarząd pierwszego oddziału z tow. Panasiu­
kiem ńa czele odrzucone.

W  rezultacie okazuje się, że Iow. Panasiuk, sto­
jąc na czele grupy robotników nje scentralizowanych 
szkodzi swojem wystąpieniem przeciw drugiej gru­
pie, dlatego, że niszczy z tak wielkim trudem zaoDy- 
te post laty, wysyłając ludzi ze swojej grupy do 
packam stojących w konflikcie z II. yrupą, z  czego 
korzystają panowie .majstrowie, gdyż ośmieleni po­
stępowaniem przewodniczącego pierwszego oddziału 
zmuszają u siebie zajętych robotników z oddziału 
II. do pracy ponad osiem godzin.

W obec tego posiedzenie zarządu z tinia 3. lutego 
b. r. uchwala odnieść się do Rady Zw. Zawodowych 
i ’ do centrali Zw. Rob. Przem. Spoż. w Warszawie, 
by w  tym celu przedsięwzięto kroki decydujące, gdyż 
podobna taktyka grozi upadkiem Związku, oraz szko­
dzi wszystkim lO D otnikom  piekarskim

Dalsze tolerowanie szkodliwej pracy tego tow a­
rzysza nje fla nam możności do utrzymania nasżago od­
działu na stanowisku klasowem, jakie dotychczas zaj­
mował..

notach dzieli się je na części i tą drogą uzysKuje 
jedna firma ntzy najbardziej obniżonej cenie robotę, 
by otrzymać następne już mboty z podwyżką bez 
przetaigi.

Ten system protekcyjny panował jeszcze za pre­
zydenta 'p . Neumana. W  roicu 1928 system ten jx>- 
w tćrzyt się W całej pemi, z krzywdą ogółu prze­
mysłowców, a nawet pracujących, do podczas gdy 
u jednego przemysłowca pracują roDotnicy łie; przer­
wy w niedzielę i święta, innł nie mają zajęcia j za- 
rofiku. z

Oprócz takich ptak ty k, grasuje jeszcze spora ilość 
fuszerów nieukwalifikowanych Relerencj odkrywczy ten 
prawdziwy stan pracu w malarstwie i lakieinictwfe 
pomarty euframi i datami, proszą o opiekę prasy, 
władz i czynników ooywatełskich stawiając odpo­
wiednie rezolucje zgromadzonym do uchwały, a skiero­
wane do Magistratu, Rady Przybocznej, W oje­
wództwa i Dyrekcji kolej.

Po referentach, prezes wojewódzkiej organiza­
cji cechów p. Pani men i członek Rady Przyn. potwier­
dził, że odnośnym zawodom dzieje się krzywda.

Sekietarz prez Magistratu p. Kulisz stw ierd ź, 
że dotychczas działy się nieprewidfowosd, przyczem 
zapewnił, że w przyszłości na wszelkie roboty, żą­
dane fięaą oferty.

Tow. K Żelaszkieuicz oświadcza, że podzie­
la stanowisKo p. Pammera. Mówca uważa że droga, 
jaką zenrani wybrali a  mianowicie publfezne głoszenie 
swojej krzyWdy i organizacyjne jeJ zwalczanie, jest 
jedyną prowadzącą do celu. Narzekanie po katach, 
na wielkie i uciążljwe oodatk1 nie wiele pomoże, 
ale łączna organizacja i walka z pTotekcjonalizmem, 
zmusi władze do należytego traktowania rzemiosła.

W  końcu mówca zwraca uwagę, że nielylko 
zgromadzeni malarze i lakiernicy są krzywdzeni przez 
sy6tem rozdawnictwa robót, ale to samo dzieje się 
u stolarzy, ślusarzy, kamieniarzy i w  innych zawodach.

Uchwaleniem odpowiednich rezolucji zakończono 
zgromadzenie. 4 ,

MJROZY Nfl W YBRZEŻU BAŁTYKU ~

GDAŃSK, .5., 2. (AW). Ns całem wybrzeżu 
Bałtyku, tak na nicmieckiem, jak polskiem i gdań- 
skiem trwają mrozy w wysokości 20 st. C. 
Morze przy brzegu na mnjejwięcej 'kilometr pokryte 
jest lodem. W  portach Gdańsku i Gdyni przy po­
mocy łamaczy ’odów robi się przejazd’ dla statków.

ALnnańezuk poclal również, że poznaje 
Hirowskiego juko jednego z bileterów.

Cah wczorajszy dzień byt poświęcony 
wyświetleniu I-ej ; prawy.

Następnie przesłuchano bowiem Wasy­
la Dżula, który mieszka! wspólnie z Aliunań- 
czukieni. Zeznał, 011 że oskarżony nama­
wia! go w lym Aniu, by poszedł z nim do 
kina. świadek z powodu braku rzn.su od­
mówił.

Zkulei przesłuchano Oslapn DerJycię, —■r 
absolwenta gimnazjalnego, klóry pod!aJ, że 
dnia lego ind w kinje wTnz \tamańczukjem, 
skąd wwszli po godzin je  7-mej wieczór.

Ksiądz Jarosław T)erJwia, zeznał, iż 
mów'il mu brał Ostap, że w dniu zamordo­
wania śp. Sobińskjego bawił w t u z  Atamań- 
czukieni wr konie.

Następnie po odczytaniu zeznań lVan- 
eiszka Majorni, rozjinncę odroczono. Dziś 
dalszy.ciąg posiępowania dowodowego.

Beira doszczętnie znisz­
czone orkanem.

3  okręty zatopione. Zniszczone m osty  
i tory kolej.

LONDYN, 5. 2 . (AW) tdówmj pod portugal­
skiej Af-yki Wschodniej Beira nawiedzony zosiał 
przed kilkoma dniami przez wielki orkan, oosuwa- 
jący się ze szybkością 84 klrn. na godzinę. Całe 
miasto zostało doszczętnie zniszczone. P-ocz tego 
orkan zatopił stojące w porcie 3  oktety. Według 
wieści z prowincji wichura zburzyła dwa uowo- 
zbudowane mosty kolejowe oraz ooniszczyła tory 
kolejowe. Na skutek odiami wiele osób w mie­
ście odniosło -any. Z prowincji dochodzą wiado­
mości o wypadkach śmierci.

300 wypadków odmrożeń
w Krakowie.

«
Niebywałe m-ozy, jakie panują w tegorocznej 

zimie, doszły w ubiegłe dwa dni świąteczne do 
punktu kulminacyjnego. W e Lwowie m-óz docho 
dził do - r  27 st. C W  Krakowie do 7—= .30 st. C. 
Jest to temperatura od 40 lat w terri mieście n e- 
notowana.

K~akowski > pogotowie ratunkowe zaopatrzyło 
w sobotę i niedzielę osoło 3 0 0  osób, któ-e doznały 
odmrożeń.

6 ofiar „Piauf śmierci".
KATOWICE, 5. 2. (AW). W  ciągu dnia wczo- 

"a/szego zanotowano 6 dalszych. wypadków ^„bia­
łej śmie-ci“ na Górnym $ląsku. Ubiegłej nocy za­
m a r ł  na śmierć 9-letni kolporter „Polonr" jarosz. 
W  lasku pod Rybnikiem w wozie znaleziono cy­
gana i cygankę, splecionych w objęciach w śmie- 
telnym uścisku. W miejscowości Chwałowice zma- 
-zły dwie osoby, któujch identyczności jeszcze nie 
ustalono. W  Rybniku w łodowatych okowach „bia­
łej śmie-ci" zginął inspektor celni'

\
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Sport jako czynnik wychowawczy.
I.

W  za&ach obecnych, gdy sport i wychowa­
nie fizyczne wz-astają niemal do rozmiarów za­
gadnienia społecznego, musitm sobie zdać sp-a- 
wę, jaką rolę odgrywają one w życiu robotni­
ka. Wiadomą jest -zeczą, iż wiele matek .v prze­
sadnej trosce o swoje dzieci popełnia tę niedo- 
zrezność. ze powstrzymuje je od wszelkiego ro­

dzaju ^portów, a co więcej, stara się nawet 
„uwolnić1* je od szkolnej nauki gimnastyki, Na- 
szem zdaniem jest to więcej niż niedorzeczność. 
S ą  wyjątkowe wypadki, w któ-yeh zdrowie dziecka 
wymaga nawet wystrzegania się w pewnym wie­
ku nadm aru ruchu, lecz naogół jest fizyczne wy­
chowanie w młodym wieku tcm, czerń element ar­
na nauka czytania i pisania. Prawdą jest, że w 
szkolnej nauce gimnastyki nie znajdują chłopcy 
i dziewczęta większej przyjemności; jest to bo­
wiem w  myśl dzisiejszych programów bezmyślny 
„drill" przyszłych żołnierzy. Nauka gimnastyki w 
naszych zakładach wychowawczych mija się, jak 

’ dotychczas, zupełnie z peiem i zadaniem idei 
spofh.

Jest raktem, ze matki kierują się wyłącznie fał­
szyw ą i źle pojętą t-oska o swe dzieci.

Na czem polega ten błąd? Dziecko, które 
nie przyzwyczai się w młodości do ryzykowania 
swych członków w .óżnego rodzaju wyczynach 
sportowych, z natun rzeczy będzie bojaźliwe, na­
wet tchórzliwe. Nikt nie pragnie wychować swe­
go dziecka na bohate-a, lecz to co zwiemy junac-

Zawody łyżwiarskie
o mistrzostwo Polski.

W sobotę i niedzielę, odbyły sję na toczę 
Lwow. Tow. Łyżwiarskiego zawody w  ;eźd'z~e 
sztucznej na lodzie, u-ządzone przez LTŁ. Uzyska­
no następujące wyniki: Zawody seniorów o mistrz 
Polski. Startowało 2 zawodników. Ćwiczenia obo­
wiązkowe: 1) inż. Kikiewicz (LTŁ Lw ów ) 213.5 
pkt. 2) Iwasiewicz (W TŁ W a-szaw a) 143.5 pkt. 
Ćwiczenia popisowe: 1) Iwasiewicz 137.6 pkt. 2 )  
inż. Kikiewicz 123.6 pkt.

W  łącznej klasyfikacji mistrzostwo Polski zdo­
był inż. Kikiewicz (LTŁ) uzyskując 337.1 pkt. 
Drugie miejsce zajął Iwasiewicz (WTŁ) 280.1 pRi.

W  jeździe sztucznej parami: 1) Bilorówna — 
kpt Kowalski, uzyskując 10.3 pkt. 2) Rudnicka — 
por. Theue. 7 6 pkt. Startowały 2 pary:

Turniej hokejowy o plakietę 
Czarnych.

Dnia 2. i 3. lutego rozegrano turniej na torze 
hokejowym Pogoni z udziałem: Cracovii, Pogoni, 
Lwowiank i Czarnych, przyczem uzyskano nastę­
pujące wyniki. O arovia — Czarni 1 : 1 .  Pogoń —  
Lwowianka 2 :0 . Czarni — Lwowianka 0 : 0. Po­
goń — C-acovia 1 : 1 . ^ogori mimo osłabionego 
skłaau przewyższała przeciwnika, który jeuuak 
swoje b-aki nadi abiał ambicją.

Pietrwsze miejsce i plakiete jubileuszową Czar 
nych zdobyła Dogor LTŁ — Lechia 5 :0  zawody 
towa-zyskie. ’

Kraków. Wisła - Miakabi 2 : 1 .  Lech‘a 
(Lwów) — W ista 2 : 1 . Ładne zwycięstwo drużyny 
lwowskiej nad mistrzem okręgu krakowskiego.

Zawody bokserskie.
W sobotę i niedzielę 8 i 9. lutego odbędą 

się w sali Sokoła-Macierzy zawody' bokserskie o 
mistrzostwo Lwowa Do zawodów staje około 40 
zawodników z ~óznyeh klubów

Polska wicemistrzem Europy 
w hokeju.

Na zawodach o mistrzostwo Europy, w hokeju 
w Budapeszcie, Polska po zwycięstwie nad Szw aj- 
carją 2 : 0  i nad Finlandją 5 :0  doszła do pół- 
finanr. w spotkaniu z Austrią 3  :1 .  W  finale Polski 
uległa po przedłużeniu Czechosłowacji w stosunku 
2 : 1.

twcm, podoba nam się u młodego chłopca. Po­
równajmy chłopca, który używał wszystkich spor­
tów, a  więc: ślizgawka, saneczki, narty, rower, 
wiosłowanie, pływanie, skoki, rzuty kulą, oszcze- 
oem i dyskiem, szermierka, piłka, tenis, jedneni 
słowem chłopca, ktc y jest wszechstronnym sports- 
nanem, z jego rówieśnikiem, który się bał pod 
wpływem matki zaryzykować kilka sińców, a zo­
baczymy różnice między tym młodym, pełnym ży­
cia i werwy chropcem, a tym młodym niedojdą. 
Twierdzimy, że nawet najspokojniejszy i naj-i 
mniej motoujcznie usposobiony człowiek, może 
przy dobrych chęciach doprowadzić do ładnych 
wyników.

v II.

Znacznie żywotniejszą jest sp-awa wychowa­
nia fizycznego dla dziecka ibotniczego. Niema 
ono matki, któraby rniała czas na zbytnia rozczu- 
Ianie się nad mcm. Przyszły robotnik powinien być 
przez świadomych znaczenia sportu rodziców bez­
względnie skierowany na tę drogę. Sport daje 
siłę, daje tężyznę, a tego robotnikowi przede- 
wszystkiem trzeba. Sport ma jednak znaczenie nie-

W do. 3 i 0  l utego 1929 r. odbył się 
w Krakowie III. Kongres Związku Ro­
botniczych Stowarzyszeń Sportowych z ca­
łej Polski. Kongres otworzył przemówie­
niem tow. Klemensiewicz, witając przed­
stawicieli Państw. Instytutu Wych. Fjzyjez. 
w osohaich p. płk. Utoicha oraz ppik. Krzy- 
ckiego ic,prezentację, m. Krakowa; przed­
stawicieli: Cenfcr. K >m. Wykonawczego PPS 
Rady Z w. zawód.; Krakowskiego OKR. PPS 
Rady Wojew. PPS krakowsk. oddz. TlIR-a 
i redakcji „Naprzodu**.; Kom Centr. Org. 
Mtodz. TUR. Tow. Kursów Wieczorowych 
dla robolnikow w Polsce: Kom. Centr. Z w. 
zawód!.; „.lul,rzni“ ; Kom. Międzyzwiązkowej 
kult. Arl. Tow. itd.

Następnie tow. Michałowicz ódczyiał 
szereg depesz i listów powitalnych z kraju 
i zagranicy.

Kongreis przestał wyrazy czci i hołdu 
nestorowi ruchu socjalistycznego tow. Roi. 
I jim a n owskrehi u.

linieniem P. U. W. F. witany owacy j- 
nic płk. Ulrich, który podkreślił, że pań- 
stwo nie może biernje patrzeć na fizyczny 
upadek społeczeństwa i w- tym cetu pro­
wadzi pracę nad podniesieniem fizyczncm 
w szkoło i wr wojsku1; ale z dotychczaso­
wych obserwacji wynika, że pcaćn ta nie 
dosięga szerokich mas robotniczych.

Aby praca, któna do łych czas szwankuje 
z powodu braku fachowych instruktorów', 
była racjonalną i owocuą., Państwo w W ai- 
iszawie na Bielanach powołał o do życia — 
Państw'. Insi. Wych. Fizyjczu., z którego ro­
botnicy będą mogli w dużej mierze korzy­
stać. Mówca wyraża nadzieję, że współ­
praca miedzy klubami rohotniczemi, a P. 
I. W. F wytla już to dla klasy rob. już 
to dla państwa, piękno owoce.

j kolej i przemówił tow. pode Pużak, 
który zaznacza, że sport robotniczy jest in­
tegralną częścią ruchu robotniczego i żc 
ta najmłodsza latorośl jest jego dźwignią, 
Zdając sobie sprawę z doniosłości ruclm 
sportowego, staraliśmy się wykorzenić prze­
konanie, że jest łom eną Warstw uprzywile­
jowanych. Trudine warunki robotnika nie 
pozwalają mu, ze względu na koszta, upra­
wniać sportu, dlatego będziemy dążyli, by 
■państw® zabezpieczyło nam prowadzenie 
ruchu sportowego.

Dążenie i, aszem jest umasowienie sportu. 
Chcemy, aby sport 'był związany otrganięz-

tylkc jawo Lzyczny czynnik wychowawczy. Bez­
względnie przydadzą się przyszłemu kowalowi 
dobrze wyrobione na wiosłach i tenisie bicepsy. 
Ten ostatni z wszech mia~ miły i pożyteczny sport, 
leży dotąd1 u nas w .obotniczych klubach sporto­
wych odłogiem. Wygląda to tak, jakby munopoS 
na jego eksploatację miała wyłącznie bu-żuazja 
A jest to spod, pobudzający w niezivyidy sposób 
werwę i robiący z „niedźwiedzia** giętkiego rzło- 
wieka. Młodzież -obotnicza powinna cały zapas 
enewjji, niezużytej przy pracy zawodowej, obra­
cać na uprawianie sportów'. Powietrze i ruch, 
10 są dwaj najlepsi p zyjariele rozwoju fizyczne­
go. Cały zapas energji, jakim człowiek dyspo­
nuje w młodym wieku, musi być zużyty. Nieatórzg 
wyładuwują swą enedgję w fałszy\/yrn i szkod­
liwym kierenku, prowadzącym zdrowy organizm 
młodego chłopca na manowjee. O-ganizmy ze­
wnętrznie spokojniejsze ścierają się znowu w we­
wnętrznych walkach między1 namiętnością a abne- 
gacją, co sprowadza rozmaite dolegliwości se­
ksualne. Jedynem więc naturainem ujściem nad­
miaru energji zdrowego dziecka robotniczego i 
młodego robotnika niech będzie sport i to  w 
każdej postaci, racjonalnie uprawiany. Pamiętaj­
my, o stadem przysłowiu: „W  zdfowem ciele zdro­
wy duch**.

nie / ruchem klasy robotniczej. Musimy* 
przeto prowadzić propagandę wśród naj­
szerszych sfer robotniczych.

Następnie przemawiał Iow. pos. Ż u ł a w ­
ski Zygmunl, filary uważa, żc klasa robot- 
i licz a, wylcbowując młode1 poKol. sportowa 
eów, wychowai je bojowników', którzy po­
stawili sobje za cel wyzwolenie proletarjattt 
z więzów' kapitalizmu.

Kształtując i wyrabiając ciało, nie za­
pominajmy o budowie nowego ustroju spo­
łecznego, a kto chciałby naszym dążeniom 
przeciwstawić sjłę spotka się z inszej stiamy 
z siłą, która potrafi te1 przeszkody złamać 
i zniszczyć.

W czasie, składania sprawozdania przez 
Iow. Michałowicza wszedł na salę towarz, 
marsz. Daszyński, któremu urządzono owa­
cję. — Tow marsz. Daszyński •wygłosił pPze- 
mówienie, w którem stwierdza wielki -uz­
wój klapy robotniczej lak pod' względem fiz„ 
jak i duchowym.

Dążymy do silnego rozwoju społeczeń­
stwa, a źródło lego rozwoj u leżĄ właśnie 
w' sporcie.

Spotykamy się z z.arzutami, że' kształ­
cimy armatnie mięso, ale my z całą swo 
bodą traktujemy cel przygotowania i za~> 
prawy lężyzny tmięśuioWej, i nerwów, bo­
wiem zdajemy sobie sprawę, :e ad sih fi­
zycznej klasy pracującej zależy niepodlen 
glość naszego państwa.

Wódka wychowywała klasę robotniczą 
Śląska i Poznańskiego, wychowywała ją w 
bierności i zasypiała .wymieść klasową, — 
Kongresów ka zaś wychowała najpiękniejsze 
typy bohaterów, idących na pewną śmierć 
lecz zapominała dat: pełne uświadomienie 
szerszemu ogółowi. Dlatego więc bywały 
wypadki, gdy przywódca bohatdr ginął na 
szubienicy, masj po jego śmierci pozosta­
wały bezradne.

To rozbicie klasy robotniczej w* Polsce 
sprawdlo. że na ostatnim zjeźdizie socjialisU 
(przed, wojną), dały się słyszeć głosy: czas 
skończyć z Polską. Było to następstwo na--, 
szego rozbicia. Socjalista musiał marzyć o 
większej arenie czynu, pracy kulturalnej i 
oświatowej, pracy do walki w zaprawianiu 
się o swoje prawa — i tę arenę dała nam 
Polska. — Dlatego niepodległość jest jed 
nym z warunków* (naszego dorobku i roz­
woju socjalistycznego dlatego u1 nas w par

III. Kongres ZwiązRu Ronofniczych Stowarz. Sportowych.
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rzo z umiłowali i em klasy wjrmo się poświę­
cić wszystko dla niepodległości.

Lcicz, gdyby ktoś chciał robić z naszej 
niepodległości, odskocznię do wojen zabor­
czych — hen ispotka się ze strony naszej z 
jaknajwiększym uporem.

12.000 sportowców robotniczych na 5 
mil jonów roootników w Polscd jest kroplą 
w morzu, alb wierzmy., że to jest zaczyn, 
fundament, lo jesl słońce z którego ten roz­
wój będzie szedł .równo miernie i .iztrui 
cala klasę robotniczą.
Po. rzeczowych przemówieniach poszczegól­
nych mówców udzielono jednogłośnie ab­
solutorium iistrpująeeinu zarządbwi.

Poezem wykńnno Nowy Zarząt; w na­
stępującym składzie: ttow. Reger, Klemen-, 
siewi.cz, Pużak. Piełrusiak, dr Leowensteiip 
Michałowicz, Jabłoński. Marciniak, Fiiipjak. 
Gottlieb, dr Malicki, Statter Lanks, Janita. 
fcrylgiątowa. Zastępcy ttow. Krassucka, Du­
bois, Tytelman .Borucki, Rękawski. Kom. 
rłcwrz. tlow Rłaszczwk, Kosvalski. Hirsch. 
Kw'aśniewski, Njemyśki zast. ttow. Jędrze­
jewski, Jvotarba.

Zjazd zakończył się odśpiewaniem 
„Czerwunesgo Sztandaru” i ,,Międzvna'o- 
dówki1'.

Kalendarzyk gier ligowych.
MARZEC.

17-go Ruch — Pokm ia; 24-go Wadia —  Tu- 
ysci; Ł. K. S . — Polonia ; Legja —  Ruch 31-go 
Wisła — Wa~szawiarikŁ,.

‘k w ie c ie m

7-go Garbarnia — Turyści; Ruch —  W arta; 
Czarni — Cracoyia; Waszawianka —  Polonia; 
Ł . K. S W isła ; 14- Turyści —  I. F. C.; Polo­
nia — G ab am ia ; Crarovia — Ruch; Pogoń — 
Leg ja , W arta — W arszaw ianka; 21-go Turyści
— Polonia; I. F. C. —  O aco via ; Garbarnia — 
Ruch; Legja — Ł K. S . ;  Pogoń —  W isła ; 28-go 
Ł. K .-S . — RuchlJ W isła —  e c g ja ; Pogoń — 
Ga-bam ia; Warszawianka — I. F. C.

MAJ. *
3-go Turyści — Pogoń; b-go l. F. C. —  

W arta; Ł. K. S. — Pogoń; Legia —  CrftcotSia; 
Czami — Polonia; Garbarnia —  W isła; 9-go 
W arszawianka — Turyści; W isła —  Czami; 
32-go Ł. K. S . — Garbarnia; W arta —  Legia; 
Ruch Ł — W a-szaw ianka; W isła —  I. F. C .; 
Polonia — C arovia; 19-go Cracocia —  W arta; 
20-go Ga-barnia — W arta; 26-go Legja —  
1. F. C ., Ł. K, S. — W a-szaw ianka; W isła —- 
Polonia; Pogoń — C zam i; 30-go Garbarnia —  
.r-egja; W a-szawianka — Pogoń; Gzami —  Tu­
ryści

CZERWIEC.
2-go Turyści — Ruch; I. F. C —  Ł. K S . ; 

Polonia — Pogoi ; Cza-ni —  W arszaw ianka. Cra­
co via W isła ; 9-go Wa-szawianka —  Legja; 
W arta — Polonia; Crarovia —  Ł. K. S . ; Pogoń —
I. F, C .; Ruch — Czarni; 16-go Ł. K. S . - 
Turyści; W arta — W isła ; 1. F. C. —  Czami; 
Legja — Polonia; Pogoń ■ Ruch; Garbarnia 
Cracovia; 2 3 r jc  Turyści — Legja; W arta —  
Ł  K. S . ; Czami — Garbarnia. Polonia —  I. F. C .; 
Oracovia — Pogoń 29-go Ruch -  W :sła ; Czar­
ni — W a rta ; 30-go Garbarnia —  I. F C ., Pogoń
— W arta; Warszawianka —  Cracovia.

LIPIEC.
7 -go Ruch — I. F. C .; Legja —  Czarni; 

tracov ia  — Turyści, 14-go Warszawianka —  
Gamami a ; W isła — Turyści; Czami —  Ł. K. S.

Kom unikaty sportowe.

Doroczne Walne Zgromadzenie
ROB. KLUBO SPO ST.

V\ niedzielę, dnia 10. lutego 1929 r., o godz. 
.10 -ano w sali Stow. „Praca", Rynek 8, odbędzie 
się Walne Zgromadzenie członków RKS. 

Obecność wszystkich konieczna.
* Zairzą-d.

Zczranie Zarzacu LRSKO odbędzie sję we 
czwa-tek, dnia 7. lutego 1929 r., o godz. 19, przy 
ul. Dwernickiego I. 3.

Łańcuch prasowy
z okazji fO -clo lecia. •

W ezwany składam na fundusz prasowy zł. 3, 
i wzywam kolegów to w .: Józefa B u m  i Juljusza 
Beima do zlożenja odpowiednich kwot.

Władysław Jagi “Bo.

Wezwany składam 5 zł. i wzywam Semfenowi- 
cza Jaru w Radziećhowie oraz Dąbrowskiego Ka­
rola w Dopromilu do złozenja odpowiednich kwot.

Dąbrowski memens.

ET T IN G E R A  „ R H I N O S A N "
(M. S. W . No ie j. 924)

(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych)

r« r^ r=  i i a t a r  n o s a
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia: Apteka Mr. M. ETTINGERA we Lwowie,
Do nabycia we wszystkich aptekach.

z dnia.
Lwów, dnia 6 lutego 1929 r.

KONSULAT AUSTBJACKI W E  LW OW IE urzę­
duje od dhia U . II. 1929 r. w nowem biurze w domu 
przy ul. Syfcstuskiej 1. 35, II. p. i przyjmuje inte­
resentów w dnie powszednie od godz. 9.30 do 12—tej 
przedpołudniem. Tel. 897.

NAGŁY ZGON W  KANCELARJI ADWOKATA.
W czoraj wieczór wezwano Pogotowie rat. do 'kan­
celarii dr StrońSkiego pizy ul. Zybliktewicza, gd'zife 
nagle zachorował i zmarł 60- letni, Chime kichter 
właściciel dóbr który bawił tam w celu poraay pra­
wnej. Przynyry na miejsce lekarz, stwierdzi! zgon z 
powodu udam sercowego Zwłoki odstawiono do In­
stytutu medycyny sądowej. -

OSOBLIWY „PODRZUTEK". W  pramie ,-eainosci 
przy ul. Gródeckiej 1. 127, znaleziono naDći arm a­
tni „podrzucony" tam przez nieznanego osobnika. Gra­
natem zaopiekowała się wojskowość.

a r e s z t o w a n i e  r a b y  g m in n d j n a  w s i . w
Won JakóDowe), kolo Dronobycza, onegdaj areszto­
wała poiicja ,12- gospodarzy Ukraińców, członków tam­
tejszej rady gminnej, za ucnwaienie antypaństwowej 
rezolucji, na posiedzeniu tej rady Aresztować* zo- 
staii odstawieni do więżenia w Samborze.

SĄ JESZCZE SILNE ZAMKI W E LW O W IE. 
Przykłady wykazały, ż e , dla lwowskich włamywaczy 
nie buło zamków i kfóaek dość silnych jednakowoż 
natrafili w końcu na wtzeciąuze o niespożytej mocy 
przed ktćremi musieli skapitulować. r Zamki te bro­
nią składu meDli Maksa Czysza, przy ul. Komiak- 
tów 1. 3. Jacyś rzezimieszki zamierzali pogospoda- 
row-ać tani gruniownle, natrafiwszy jedna1' na mo­
cne zamki zrezygnowali z, przedsięwzięcia 1 poczęli 
częli dotyerać się do sklepu bławatnego Aleksandra 
Got mana. Nie rmeli jedna* szczęścia, gdyż zostali spło­
szeni i ./Węgli. J <

NIE MIELI SZCZĘŚCIA... Michał Sałata został 
aresztowany za kradziez 6 sweaterów, wartości 20& 
zł. , wystawy firmy Mann era przy ul. Sykstuskiej. 
W  czasie aresztowania Sałata stawił opór, grożąc wa- 
stawić do ,paki".

Nie miała szczęścia Irena Paszkowska, którą 
osadzono w areszcie, za kradzież hiżuterji na szkodę 
Marji Kwaszewsitiej, zam. przy u] Kraszewskiego 11.

Jako pooej,rżanego o kradzież mieszkaniową, na 
szkodę Z. Mułkiewicza, aresztowano Teofila Tkacza.

Los jego podzielili Edmund Fejer i Władysław  
Kordasiewicz, jawo podejrzani o kradzieże.

ARESZTOWANIE ZA SFINGOWANIE NAPA­
DU, Wojciech Koszka i Leon Drabik, bez zajęcia i sta­
łego miejsca zamieszkania zostali aresztowani za wpro­
wadzenie w błąd oolicji, gdyż donieśli do Ii-go Ko­
misariatu, iż padh ofiarą napadu rabunkowego. O- 
kazało się jednak następnie, że zekomy napad fen, 
został przez nich sfingowany,

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Jazdę na „gapę" upra­
wiał Bernard Stern Dacz, am. w  Leżajsku. W  drodze 
do Lwowa ujęto go i 'osadzono w areszcie.

Za kry.y nierząd osadzono w „pace" Teodorę 
W/ojnję i Annę Stefan iszyn.

Za włóczęgostwo aresztowano Ludwika Poku-1 
śkiego, Antoniego Malinowskiego i Adama Domaradz­
kiego

CZYJE PIERŚCIONKI? W  czasie rewizji u Karo 
liny Sobolewskiej, zam. przy pl. Unji Braeskiei 1. 
17, zakWestjonowano obrączkę i dwa pierścionki zło­
te. Sobolewska bowiem nie mogła udowodnić le­
galne pochodzenie tych pierścionków.

DWA POŻARY MIESZKANIOWE W czoraj rano 
zapaliła się podłoga pod piecem w  mieszkaniu An­
toniego Langiera, przy ul. Grochowskiej 1. 8

popołudniu wyDućnł pożar w kanotiarji notar­
iusza N. Zawadzkiego przy pl. Marjaddm I. 10., 
W  obu wypadkami straż pożarr a po zburzeniu pie­
gów i iwyręnaniu płonącyen desek ogień ugasiła.

KRW AW Y W YSTĘP NOŻOWCÓW. W u1. Szaj­
nochy wynikła awantura i bójka, pomiędzy Józefen 
Pępkiem i Wasylem Myszcłhjszynem a nijakim  N. 
Pompacnem i Podłuszczakieftn. Dwaj pierwsi zostali 
zmasakrowani nożami tak silnie, że musiano na miej­
sce wezwać Pogotowie ratunkowe. Po zaopatrzeni! 
Pępaa odwieziono do szpitala. Obaj nożowcy zbiegli ■ 
ukrywają się przed aresztowaniem.

ODNOŚNIE DO ARTYKUŁU p. t . :  „Podszywana 
się pod cudzą firmę" umieszczonego w numerze 24, 
z dnia 30. stycznia, upraszamy o umieszczenie na- 
pującego sprostowania:

Na skutek skargi fumy „Pe-Pe-G e" w Grudzią 
dzu, Urząd śledczy w  Łodzi, opieczętował 202 par 
kopyt do wyrobu obuwia lądowego naszego zeszło­
rocznego fasonu.

Wbrew twierdzeniu firmy „P e-P e-g t kopyta te 
nte są takie same, jakie firma ,,Pe-pe-ge" opatento­
wała

Dalsze dochod cenie w tej sprawie prowadzą od­
nośne włauze. W  .mżdym razie nieprawdą jest, ja­
koby sprawa ta była już w dwóch instancjach roz­
strzygnięta, gdyż znajduje się w stadjtan dochodzenia.

O rezultacie ;prawy nje omieszkamy rgół na­
szych odbiorców zawiadomić, nie omieszkamy rów ­
nież wyciągnąć odpowiednich konsekwencji w sto- 
sutiKi. do firmi; ,,Pe-Pc~ge'

Angielsko- SzwearJco- Polski 
Przemyśl Gumo wy „Gentleman" 

'ipófka Akcyjna.

mn N t̂oŁANETTSn
(fc tą łB&jyfcą X « ł « k e '  el» fes

PO DZIĘKOW ANIE.
W.etmożnsmu panu Juljuszowi Heitlingerowi składam 

serdeczne podr jKowanie za otrzymaną posadę szoferską
P e sze k  Francisze k'7 I
Lwów, ul. Łąckiego 1. 8.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO

Środa, o 7.30 „Klejnoty Madonny". ,
Czwartek, o 7.30 ,,Majja Stuart*.
Piątek, o 7.30 „B ro ad w ay .

—o—
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO

Środa, o 7 30 :Sżkoła Kukot".
Czwartek, o 7.30 ..Szkoła Kokot"
P,ątek, o 7.30 , Szkoła Kokot".

-—-O"—’
r e p e r t u a r  b iu r a  k o n c e r t o w e g o  m . t u e r k A :

Piątek, 8. lutego. Trio Pożniaka.
Poniedziałek, 11. lutego: Vera fwhwarz, mima- 

donna; i I. sopranistka oper w Beninie, Wiedniu, Lon­
dynie i t. d.

—— O—1—-

„KLEJNOTY MADONNY" piękna, i wspaniale na 
naszej scenie wystawiona opera W olffa- Ferrari, n- 
każe się na dzisiejszem przestawieniu w-ieczornem po 
cenadi o 40 proc. zniżonych.

„MARJA STUART" zdobyła sobie na nas ze 1 sce­
nie wstępnym przebojem sukce. wprost wyjątkowy. 
Na poniedziałkowem prze ustawieni u tej potężnej tra- 
gedji, teatr był znów wypełniony do ostatniego miej­
sca.

W TEATRZE MAŁYM ao końca tego tygodnia 
występy nieporównanej M. Ćwiklińskiej w świetnej 
komedjl spółki autorów Avmonda : Gerbidonna p. t . :  
„Szkoła Kokot", która na wczorajszej premierze do­
znała entuzjastycznego przyjęcia. Znakomita gwiazdę 
Teatru Narodowego w roli Ginelty daje niezapomnia­
ną kreację pełną bujnego temperamentu, finezji, 
wdzięku i słusznie zaliczą tę kreację za jedna z 
najlepszych w swoim bogatym* repertuar/e. Nieste­
ty, zpakomiia artystka z powodu zobowiązań kontrak­
towych w W arszaw ie musi w pełni powodzenia skoń-
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„MĄŻ W  OPALACH". W  niedzielę, 10. T'>tógo 
1929 r. odegra zespól sceny „Gwiazda" świetną ~*ro- 
toćnwilę w 3 aktach p. t. :*^ęMąż w opałach". Re­
żyseru j L. Ringel. W  przerwach koncert orkiestry 
symf. Stow. „Gwiazda" '■ pod kier. profl K. Abra- 
towskietgo. Początek punktualnie o godz. 7-mej wier 
czorcm. Bilety wcześniej do nabycia w1 cukierni W . P. 
Pitołaja, ul. Łyczakowska I. 11.

TRIO POŻNIAKA. Zespół kameralny, należący 
obecnie do czołowych zrzeszeń artystycznych w Eu­
ropie, wypełni program XI. koncertu1 mistrzowskie­
go, w piątek, 8. b. m. Program tego koncertu na­
leżeć będzie do najbardziej wartościowych bieżące­
go sezonu. Obejmuje on obok mistrzowskiego tria 
Brahmsa Ccmoll i nowości Halvorsena i Alfreda Ca- 
selli, wspaniały Kwintet fortepianowy Schuberta t. z. 
„Foreilen- Quintett' jat wiadomo jedno z najpiękniej- 
szgćh dzieł Schuberta.

kepertuai kin lwowskich.
KOPERNIK: Douglas Fairbanks we filmie „Bo­

haterka Areny".
MARYSIEŃKA: „W  lasach polskich".
APCuLO: „Anna Karenina".
L E W : Liljana Gish we filmie „W icher". 
COLOSSEUM: „W  lasach polskich".
PAŁACE: „Serce nie sługa".
FATAMORGANA: „Tajemnica starego rodi 
CASINO, „W iera Mircewa".
GRAŻYNA: „Pantera". ,
CHIMERA: „Blondynka czy brunetka".
PASAŻ: P at i Patachon jako - „Strażnicy cnoty". 
LUNA: „Titanic".
PAN: Rosja w wspomnieniach rewolucji we fil­

mie „Tragedja Rosji". z 
h OAZA: Dolores del Rio „Ramona".

2 )z ia f: fiim oiu g.

„BOHATERKA ARENY" w kinie „Kopernik"

Beoe Daniels, uroczy kobiecy Douglas Fairbanks 
święci tryumfy, jako sportsman pierwkzej klasy Wo~ 
góle treść „Bohaterki Areny" to  sport, zawody iek- 
k'atletyczne, i falka o miejsce mistrza sportowego, 
wśróo młodzieży studjująoej w  Ameryce. Fiłm tchnie 
młodością, zdrowiem fizuczneirrt i moramean, “wiąz za­
chwyca sie tężyzną i Kulturą, fizyczną młodzieży ame­
rykańskiej.

Bardzo udatnie jest ujęte przeciwstawienie peł- 
nełgo, tężyzliy fizycaniej i moralnej, typu kobiety Ame­
ryki, typowi histerycznemu i oKaiiczonetmi dużą iloś 
dą  przesądów stanowych kobiety wychowanej w at­
mosferze przecywilizowanej Europy.

„W  LASACH POL.JKJCH"

w kinact „Marysieńka i „Colouseuru".
Film ten nochodzący z wytwórni polśkiej zdira- 

dza niewątpliwie pee/ne wartości. Pod względem wy­
konania technicznego, posiada wje!« walorów, zdjię- 
o a  niektóre są naprawdę piękne. I treść nie jest 
banalna i gdyby nie niefortunne powiązani*, po­
szczególnych części filmu i scen, które b asam i ra­
żą, moglibyśmy śmiało powiedzieć, że twórczość fil­
mowa polska robi oostępu ku lepszemu. Typy są 
wcale udatnie dobrane, niektóre są wprost doskonałe. 
Uiejrmą stroną iest zbyt rozwlekły eenarjusz.

E.

^ {o łT tłm k a l
W /ITEDZi EuĘ, dnia 10. lutego, idbędą się bajki 

dla dzieci z przeźroczami o godz. 9-tej pop. w sab 
Zw. Prac. Gminnych, przy ul. Ormiańskiej 1. 2. U- 
-jcas_ a się o;'*onków o ta n e  prąypycie z dziećmi. 
Wstęp wolny.

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy ao przedpłaty!

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T U. R we Lwowie.

Czwartek, 7. lutego, godz. 7-ma wierz., Zw. Zaw. 
Metalowców, Ormiańska 31, I. p., tow. R. Froeh 
lich: „Indje jako punkt oparcia angielskiej polityki 
światowej" z przeźroczami.

Piątek, 8 . lutego, godz. 7-m® wiecz., punktualnie, 
Uniwersytet Ludowy Bourlarda 5 : Kurs Lisiorj 
walk społecznych 

Sobota, 9. lutego, godz. 7-ma wiecz., Zw. Pra­
cowników Inst. Użyt. Publicznej, Ormiaństu 2,
II. p., tow. M. Hankiewicz: „Socjalizm a pań­
stwo". <

ZA W IA D A M IA  S IĘ
P. T. Klientele, iż został już o t w a r t y  p i e r w s z o r z ę d n y  
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W ,  sprzedaż pierwszej ja ­
kości W ĘDLIN, oraz POKÓJ do ŚNIADAŃ z obficie zaopatrzonym 

bufetem w zimne i gorące przekąski pod firmą:

„ C R lS T A L ",  Lw ów , L e g j o n ó w  1, tel. 3 5 -3 7 .

OT O M A N Y , Materace, Kanapki, Łóżka patentowe, najta­
niej poleca H A G LER , Sobieskiego 21. za gotówkę 

i na spłaty.

■ m ałżeń stw o  bezdzietne poszukuje dozorcówkę tub ja­
d ł  kimkolwiek zajęcie przy kamienicy. Listy do Administra­
cji pod .spokojny ślusarz-

Kawiarnia warszawa.
M O l f i f l l l l l W  szukuie merw

wiarki.

Lwów, Mickiewicza 2 po­
szukuje pierwszorzędnej rutynowanej ka-

F l i r m s n  Pracowhy U aobremi świadectwami zostanie 
■ U l l i l a  II za zapłatą i całym utrzymaniem przyjęty. — 
Zgłoszenia Kazimierzowska 3, Feldman.

Pastylki Bsigijsklr. Bptdnep
Reg. Min. Zdr. Publ. Nr. 29.

cd dirypkl, l i i i n i i l  ł kanlit
^Idealny środek zapobiegawczy przy 

chorobach zakaźnych gardła i krtani 
Znakomicie o d ś w i e ż a  jamę ustn* 

(dla gorączkujących). 
r"  S] iwwdają apteki i drogerje.

księgarnia Ludowa, Izainochy 2.
poleca następujące książki:

Kodeks pracy (zbiór najnow. rozp.) 
Umowa o pracę pracowników umysł.„ „ v robotników . .
Sądy pracy .
Ochrona pracy w Poisce 
Frankowska: Ubezp. aa wypadeK

choroby . . .  . ....................
Krahelska:; Praca dzieci i rnłodoc. 
Regulamin czynności nas chorych . 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł...............................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

soejalist................................................
Hausner: Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwarta brygada masze-

mje .................... ........................
Daszyński Pamiętniki 1 i I I  t. . 
Królióski: Dzieje naroau polskiego 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

socjalizmu . . . <........................
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. 
Czap ński: U źródeł bolszewizmu 
Porczak : W alka o demokrację . .

—  Religja a polityka . . . . 
Księga pamiątkowa P. P. S. . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Daniłowski: Bandyci z P . P. S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika . . 
Polski sport robotniczy 
Sztelnerowa: Młodzież robotnicza

w A u s t r j i .......................................
Siwik: W  walce o prawdę . . .

Zł. i t r —  
3 —  
2-40
2 40 
1 '—

ę

— '70  
2 5 0  
1 —

1-50

1'ttO
1*60

1-20 
16 —  

1*50

5 '—
7'60

— •45
3 —  

— '70
3 5 0  
2 '—  
2'50  

— '70  
— '80

1 -
8 '—

Trocki :  Prawda o Rosji Sowieckiej Zi. 15 —
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . . 1 2  —

Korniłowicz :  Akcj a społeczno-Kiiłt. h A1' v
w górnictwie aug............................ • » 3 —

Marks: Manifest komunistyczny . — '30
Kbhring: Karol Marks . . . . . . 7'fiO
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie

V — '50

nia marksizmu . . . 2 - 4 0

Bucharin :  Teorja materjaliznm hist. 
Beer: Bistorja powszechna socjali­

V 8 ' —

zmu (5 tomów) . . . r . . . . r, »•—
Kautsky : Rewolucja proletariacką

i jej p ro g ram ........................ . . . n r —
Fabierkiewicz: Rosj. /współczesna 5'50
Bauer : bolszewizm czy socjalna

d e m o k ra c ja ? .................................. V 1'—
Sinclair: Nazywają mię cieślą . n , 3 —
Zo la : Germinal ............................. 3 '—

—  Va b a n ą u e ............................. n 2 4 0
Hausnerowa: Zielone okiennice . . 3 —
T. Recbniewski: Polska podziemna 4 —
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . . 18 '—
Gąsiorowski: Czarny generał . . » '—
Bandrowski: L e n o r a ........................ 10'—

—  ^adeusz ....................................... 10 —
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergeta 5*60
Mardrus : Matka i syn . . . 5 '80
R ao rt ; Na k a ru z e lu ........................ 5-—
Dąbrowska : U  północnych sąsiadów V 3'80
Olechowski: Wódz w 0.50

N N T I T  n f i l  O S 7 F N  • 1 w*eraz m lp  1 S7-Pait- (szer. 40 mm.) za tekstem —  15 gr. Naaeałane 40 gr. (szer. 80 mm.)
V / V I l ł V / O ż / L . l y  • p0 jrronice 55 gr., w tekście (kroniką, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło­

szenia zwykłe za słowu 8 gr., kupno i sprzeda* 10 gr. Cała stronies 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  drożej, zagr. o 5 0% .

HeBakto*’ fiSp0wfeBziaInyfl STA ISSSŁA W  L a  UDA. — Druk, L a d . StwSJda, T o w . Wyc* L w ów . ul. L . S ap ieh y  U J ,  — l .d  49fc


